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„C z a rn e  s k rz y d ła ”  nad G ó rny i  S la s IJe m .
Sytuacja społeczna na Górnym Ślą­

sku jest naprężona. Nagromadzone kon 
flikty klasowe, w  miarę pogłębiania 
się kryzysu gospodarczego, zagrażają 
dobru Państwa wybuch-em poważnych 
wydarzeń, którycn me może odwrócić 
rozsypujący się mechanizm wczoraj­
szego ustroju gospodarczego, ani też 
— co gorsza —  czujność rządu, z w iel 
kim wysiłkiem panującego nad utrzy­
maniem równowagi społecznej. Nad za 
głębiem w ęglowem  łopocą czarne 
skrzydła destrukcyjnych antagoni­
zmów klasowych, które przezw ycię­
żyć można tylko, porzucając zasady 
Wczorajszego ustroju wolno-kapitali- 
stycznego, opartego na zasadach wol­
nej, niekrępowanej gry sił gospodar­
czych.

W ięc mamy po jednej stronie krąg 
„baronów w ęglow ych11, po drugiej ro- 
botnićze organizacje zawodowe, z któ 
rych część tylko stoi na płaszczyźnie 
ścisłego współdziałania z państwem i 
respektowania jego interesów. Lu­
dność robotnicza Górnego Śląska roz­
dzieliła się między trzy kierunki orga­
nizacyjne: 1. „Zespół P racy11, stano­
w iący koalicję żyw io łów  korfantow- 
skich, partyjno-politycznej ekspozytu­
ry NDR. pod firma Zjednoczenia Za­
wodowego Polskiego, oraz zw iązków 
niemieckich, bądź to socjalistycznych, 
bądź też „chrześcijańskich11, a w obu 
wypadkach, idacycli pod komendą Ber 
lina. — 2. Centralny Związek Górni­
ków, stojący nominalnie pod kiero­
wnictwem PPS., w którym jednak od 
dotu zaznacza Się coraz szersza pene­
tracja żyw tołów  komunistycznych (a- 
nalogiczny proces odbywa sie zresztą 
w  „Zespole P racy11 pod skrzydłami p. 
Korfantego) —  oraz 3. Organizacje 
Związku Zw iązków  zawodowych (da­
wna Federacja Pracy), stojąoe na pła­
szczyźnie ideologii syndykalisrycznej i 
współdziałania z Państwem. T e  osta­
tnie zw iązki rozw ijają się żyw io łow o 
i spontanicznie, ale właśnie dlatego 
zw iązki tyiru antypaństwowego naju­
silniej starają się odegrać, wyzyskując 
dzisiejszą naprężoną sytuacje.

Jeśli chodzi o  „baronów w ęglo­
wych11, których politycznym ajentem 
jest p. Korfanty, już przed kilku laty 
zdemaskowany w  tej roli. to  stanowi­
sko ich musi w  najwyższym  stopniu 
drażnić masy robotnicze, w  stosumtu 
do Państwa nie może zaś być uznane 
za lojalne. K ryzys w ęg low y  w  Polsce 
został spowodowany przez spadek 
funta szterlinga. który w ęglow i angiel­
skiemu umożliwił skuteczna konkuren­
cję z polskim na terenach eksporto­
wych. S fery gospodarcze zastosowały 
zw ykłą  w  tym wypadku taktykę prze- 
rzuoema nastęnstw kryzysu na szere­
gi robotnicze, podeimując przea kilku 
tygodniami na własną rękę próbę ob­
niżenia niezmiernie już niskich płaco 
21 procent.

Obóz rządowy na Śląsku (odpowie­
dnikiem BB W . z Rz. jest tam Naród. 
Chrzęść. Zjednoczenie Pracy) zareago 
wał na kryzys w ęg low y wysunięciem 
szeregu postulatów, któreby spowodo­
w ały opanowanie sytuacji, przez struk 
tumlti- - -rsranizację przemysłu górni

czego, z  uchyleniem tych niebezpie­
czeństw społecznych, jakie wywiązuje 
nacisk „Daronów 'węglowych11 na ma­
sy pracujące. Obóz rządowy domaga! 
się zatem l-o  kontroli państwowej nad 
przemysłem, 2-o ustawowej redukcji 
wysokich płac dyrektorskich, ciążą- 
cycn nad kosztami produkcji i w yw o ­
łując; ch uzasadnione rozjątrzenie świa 
ta pracy (problem ten poruszył ró­

wnież, jak przypom inam y,'poseł Bro­
nisław Wojciechowski na forum sej­
mów em), 3-o ustawowego usunięcia 
zatrudnionych w  województw ie Ślą­
skiem obcokrajowców. Wymienione 
wnioski Nar. Chi z. Zjednoczenia Pra­
cy zostały jednak w  sejmie śląskim 
odrzucone głosami prowadzonej przez 
p. Korfantego koalicji śląskiej chadecji 
z separatystycznemu kiuDami mniejszo

ści niemieckiej! Ta  wyraźnie antypań­
stwowa koalicja, pracująca na rzecz 
mteresów be>dińsk:ch, utrąciła projekt 
reformy, powodując wybuch giganty­
cznego, katastrofalnego konfliktu.

Dalszy rozwój wypadków  znany jest 
czytelnikom z depesz. Ponieważ na 
Górnym Śląsku obowiązuje w  zaiar-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

„K o n ko rd a t e n d e ck o ■ in d o w s k l
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 lutego. (St.) Dzisiej- ( Mianowicie w  dyskusji szczegóło- 
sze posiedzenie komisji oświatowej \ wej nad artykułami 4, 5, 6, 7. projektu
stało się wioownią niebywałej mani 
testacji Drzyjażni i kolaboracji endecko 
undowskiej.

ustawy o szkołach prywatnych, w  któ 
rych mowa jest o państwowej lojalno­
ści szkoły prywatnej, tudziez o nadzo

■

Na jaka większość liczyć może
nowy gabinet francuski.

Paryż. 22 lutego. (FA T .) Do nowe­
go gabinetu Tardieu wchodzą poza 
wym ienionymi dotychczas Ghampe- 
tier de Ris, jako minister em^rj tur i 
terenów wyzwolonych, oraz Biaisot 
jako minister zdrowia publicznego.

Delegacja francuski na kon Lencie 
rozbrojeniową będzie miała ooeomfc 
skład następujący: Tar d e  u, Paul Bon 
court, Fabry, Pietri i Reynod.

Tardieu opuści P a ry ż  w e  wtorek 
wieczorem  po przedstawieniu się no­
w ego gabinetu w  obu izbach.

Tardieu zamierza udać się do Ge­

newy za każdym razem, gdy uka­
że  się tego potrzeba.

Wtorkowa deklaracja gabinetu ma 
być zwięzła i będizie dotyczyć głów ­
nie polityki zagraniczne1.

Cę do polityki v Tewnętrznei to no­
w y  rząd bedzie domagał się niezwłooz 
nie uchwalenia budżetu, dopiero po 
powzięciu tej uchwały można będzie 
mówić o ustaleniu terminu nowych 
wyborów.

Na podstawie przypuszczeń

n°wy gabmei ma zapewnioną 
większość około 50 głosów.

Belcssra II. Brygady składa hełd
marszałkowi Pilsudskśermi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 lutego (B). Marsza­
łek PiL-udsk’ przyjął dziś w  Belwede­
rze delegację b. oficerów  byłej ll.h ry  
sady Legionów z prezesem gen. R. 
Góreckim na czele. Delegacja

wręczyła P, Marszałkowa honoro­

wą odznakę pułkową byłych 2. i 3. 
pułku Legionów  i b. 2. pułku uła­

nów Leg.

W  delegacji brali udział: dr. Stefanów 
ski, dr. Paw łowski, pułk Masny, płk. 
Parafiński, mjr. Myśliński, płk. Mni- 
sziek i p. Szydłowski.

P rzy  wręczaniu odznak, prezes Gó­
recki w ygłos ił przemówienie, w  któ- 
rem stwierdził, że żołnierze II. bry­
gady widzą w7 dzisiejszych uroczysto­
ściach

w yraz hołdu, żołnierskiej wierno­

ści i przywiązania,

—  A  czynimy to —  tern skwapliwiej— 
mówił gen. Górecki —  że byli w  Po l­
sce ludzie, którzy myśleli, że dla swo­
ich rozmaitych małych celów  uda się 
im rozniecić zarzew ie niezgody mie­
dzy brygadami. Obywatelu Komen­
dancie! Dziękujemy, ześ. raczył nas 
przyjąć i zapewniamy, że stojąc przy 
obecnych naszych warsztatach pracy, 
jesteśmy w każdej chwili do Twojej 
dyspozycji, ^ealizuiąc stare polskie 
hasło: Dla Ciecie, Polsko, i dla T w cie j 
chwały.

’ • 'i
Po  serdecznej lozm ow ie z P. Mar­

szałkom  o sprawach dotyczących II. 
Brygady, nastąpiła wspólna fotogTafja.

rze i kontroli Państwa nad tą szkołą, 
poseł prof. St. Stroński, dając fanaty­
czny w yraz swemu liberainie cywilne 
mu stosunkowi do Państwa, domagał 
się 'aknajwiększej niezależności szkol­
nictwa prywatnego od Państwa.

W  odpowiedzi na w yw ody  prof. St. 
Strońskiego, poseł Chrucki z Unda, 
stw ierdziwszy takt ogromnej ewolucji, 
jaką przeszła endecja polska na od­
cinku programu mniejszości, powie­
dział dosłownie, że ,

z radością widzi, iż część społe­
czeństwa polskiego, zrzeszona w

Stronnictwie Narodowem, pop!era 
politykę Unda

i zapowiedział, że me potrzebuje zgła 
szać poprawek własnych, gdyż w y ­
ręczyli go całkowicie posłowie St. 
Stroński i Korneck1', za których po­
prawkami będzie głosował.

Tak się też stało, gdyż za wszyst- 
kienii poprawkami endecji głosowali 
posłowie Chrucki z Unda i Jeremicz
(endek białoruski), tudzież pos. Cza­
piński z PPS.

Pos. Jeremicz tak gwałtownie ata­
kował politykę Ministerstwa W . R. i 
O. P. i tak dalece odbiegł od przed- 
mioto dyskusji, że przewodnicząca ko 
misjd posłanka Jaworska zmuszona by 
la interweniować.

W ówczas zażądał głosu poseł St. 
Stroński, który domagał się, aby nie 
uszczuplać upraw nień separatysty bia­
łoruskiego i pozwolić mu się wygadać. 
Oczyw iście życzenie pos. St. Stroń- 
skiego ire zostało uwzględnione.

Ob.iaw7y  coraz w iększej fraternizac i 
i zbliżenia endecji polskiej i mniejszo­
ściowej zostały na komisji ochrzczone 
mianem konkordatu endecko-undow- 
skiego

Poseł Afganistanu 
u p. Prezydenta,

W arszawa. 22 lutego. (P A T .) 22 lu­
tego marszałek Szach Wali, poseł nad­
zw yczajny i miiinister pełnomocny kró­
la Afganistanu złoży ł P. Prezydentowi 
Rrplitej swoje listy uwierzytelniające 
na uroczystej audiencji na Zamku Kró­
lewskimi.
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Komuniści podżegają do „czarnego
flresztow aiie kiUudz;es'eciu agitatorów w zagłębiu w ęglow em .

(Ciąg dalszy art. wst. ze strony- 1-ej).

gach przem ysłowych arbitraż rządo­
w y, przeto Kwestia została tam roz­
wiązana. Rząd zgodzit się na reduk­
cję plac robotniczych o 8 p ro c , jednak 
nie na rzecz przedsiębiorców, ale na 
rzecz funduszu eksportowego, którego 
powstanie zabezpieczy w ęg low i pol­
skiemu możność utrzymania się na ryn 
kacn zagranicznych, a przez to zabez­
pieczy pracę conajmniej 40 tysięcznej 
armji górników. Pomimo wrzenia, pa­
nującego w  masach robotniczych, de­
cyzję ową przy ję ły  one, odrzucając 
nawoływania socjalistów i komunistów 
do podjęcia strajku. W  Zagłębiu dą- 
browsko-krakowskiem, gdzie przymu­
sow y arbitraż rządow y nie istnieje, 
przem ysłowcy obniżyli płace o 8 proc, 
jednak nie na rzecz funduszu ekspor­
towego, tylko na swój w łasny profit. 
Na tych terenach nastąpił wybuch 
strajku pod egidą CZG., podczas gdy 
ZZZ, nie biorąc odpowiedzialności za 
kierownictwo w  akcji strajkowej, w  
dalszym elągu prowadzi kampanię na 
rzecz ustanowienia kontroli rząau nad 
produkcją, lakoteż przymusowego ar­
bitrażu rzrdow ego m iędzy „radą prze 
m ysłow ców " a związkami robotnicze­
mu

W  czyim  intereste leży  zaostrzenie 
koniiktu, o tern świadczą rewelacje 
agencu „Iskra", ustalające ponad wszel 
ką wątpliwość, że strajk w ygodny jest 
dla przem ysłowców , nie Drzynoszac 
im’ żadnych strat, których ciężar spa- 
oa na robotn'kćw. Kampanja P P S  na 
rzecz straiku w yp ływ a  też tylko z de­
magogicznej niepoczytalności tego 
stronnictwa, licytującego się z  komu­
nistami w  nastrojach zrewoltowanych 
mas. Jakże znamienny pozatem jest 
fakt, że korfantowska „Polon ia" z nie- 
tajoną życzliwością odnosi się do ko­
munistycznej aghacji strajkowej, któ­
rej w yrazem był sobotni samozwań­
czy kongres rad załogowych w Lipi- 
nach. rozw iązany przez policję. W  ten 
sposób agenci m iędzynarodowego ka­
pitału podają na Górnym Śląsku rękę 
agentom Trzeciej Międzynarodówki, 
harmonijnie pracując nad wywołaniem  
rrecieipliw ie oczekiwanej przez pp. 
Korfantego i Stańczyka „rozpraw y 
z rzeczywistością rządzącą".

Czarne skrzydła łopocą nad Gór­
nym Śląskiem...

iaka pogoda będde dzis‘ a>?
W arszawa. 22 lutego. (Tel. jwł.) Ko­

munikat P IM . Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu 23 bm.: W ileń­
skie, Polesie, W ołyń, Podole, Mało­
polska Wschodnia: Najpierw pochmur 
no i opady śnieżne. W  ciągu dnia po­
lepszen i się pogody (miejscami prze­
jaśnienia). Temperatura w  pobliżu ze­
ra. Silne, potem umiarkowane w iatry 
zachodnie.

KO M U NIKAT D LA  S P O R T Ó W  
ZIM O W YCH .

W  górach chmurno i śniegi
Stan śniegu w  centymetrach Cie­

szyn 22, puszysty, W isła 114, Żegie­
stów 80. Krynica 93 puszysty, Krosno 
14, zmarznięty, N ow y Targ 65, w ilgo­
tny, Zakopane: Muzeum 72, Sanato-
r;um wojskowe 76, Sanatorium nau­
czycielskie 50, puszysty, Łysa Pola­
na 92, koło Nosala 67, 1 ruskawiec 30, 
suchy, zmarznięty, Skole 52, puszysty, 
SlRnki 165, puszysty, Rozłucz 32 w il­
gotny, Sławsko 100, ouszysty, W o- 
rochta 45 do 55, suchy, zmarznięty.

*  *  *

Temperatura w e  Lw ow ie  w  dniu 22 
lutego br. wynosiła: o godz. 7 rano
ciśnienie barom. 727 97 temperatura 
—2,9, o  godz. 1 w  południe ciśnienie 
barom. 726,61 temperatura — 1,2, o  go­
dzenie 9 w ieczór ciśnienie barometr. 
725 87 temperatura +0,6.

em ea m

p 4M IETAJM Y O CELACH I ZAD A­

NIACH. IO W . SZ K O ŁY  LU D O W EJ. I

W arszawa. 22 lutego. (G j. Z So­
snowca donoszą: W  cągu nocy wczo 
rajszej aresztowano w  Zagłębiu wę- 
glowem kilkudziesięciu podżegaczy i I 
awanturników. Aresztowania te mają 
na celu zapobiec możliwości propago- j 
wanego przez 'komunistów czarnego 
strajku, to jest wycofywania posterim-. j 
ków obserwacyjnych i obsługi maszyn j- 
z  kopalni. ' .

Sosnowiec, 22 lutego. (PA T .). W  
niedzielę około godziny 12 w  połu­
dnie na kolonii robotniczej Ksawera 
pod Będzinem miały miejsce Krwawe 
zajścia.

W  dzielnicy tje odbywała się ma­
sówka zwołana przez agitatorów ko­
munistycznych przy v iziale kilkuset 1 
robotników.

Patrol policyjny w  pobliżu miej­
sca zgromadzenia był znienacka

Przem yśl. 22 lutego. Dziś w  ponie­
działek w ieczorem  wybuchł strajK e- 
lektryczny na skutek porozumienia się 
stowarzyszeń kupieckich polskich i ży  
dowskich.

Postanowiono nie oświetlać w y ­
staw sklepowych prądem elek­

trycznych
chcąc w ten srosób zmusić elektro­
wnię do obniżenia ceni za prąd elek­
tryczny, który obecnie kosztuje 74 gr. 
za kilowat.

Miasto całe tonie z  tego powodu w  
ciemnościach,

niektóre wystawy oświetlone są 
świeczkami.

W arszawa. 22 lutego. (G ) Z Berlina 
donoszą: „Montagspost" Dodaje fanta­
styczna wiadomość, jakoby w  polityce 
U O W . nastanie miał radykalny zwrot.

Mianowicie w  Równicach pod Pra­
gą w  połowie lutego odbyła s>ię —  jak 
podaje to pismo —  konferencja prze- 
w ódców  UOW., na której uchwalono

zaniechać akcji terrorystycznej 
przeciw Polsce.

M otywem  tej uchwały był, zdaniem 
pisma, fakt, że zatarg na Dalekim 
W sch od z i musi doprowadzić do woj-

,0 'elefonem od naszego korespondenta)

W czesnym  rankiem grupy demon­
strantów

w  GroóRm i Czeladzi usiłowały
wprowadzić w czyn czarny strajk

zatrzymując delegowanych na kopal­
nie robotn ków. Policja tłum rozpró­
szyła i robotnicy zjechali spokojnie do 
kopalń.

Dziś strajkują wszystkie kopalnie, 
jedynie na „Redenie" w  Dąbrowie o- 
głoszono świętówkę.

zaatakowany kamieniami i strza­
łami rewoiwerowem l,

które posypały się jednocześnie z tłu­
mu i ok;en doniów, W  pewnym mo­
mencie patrol był osaczony przez tłum 

W obec groźnej postawy i dalszych 
strzałów napierających, patrol oddał 
salwę na postrach, a gdy to nie poskut 
kowało

oddano kilka strzałów, po których 
tłum rozprószył się.

Z tłumu zabity został Daniel Kajda,

Istnieje możliwość przyłączenia się 
do strajku całej ludności miasta,

W ILN O  P R Z Y Ł Ą C Z A  SIĘ DO AKCJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 22 lutego. (B ). W zorem  
Piotrkowa i innych miast Polski zor- 
gan!zow ał się w  W ilnie Zw iązek kon­
sumentów prądu elektrycznego.

-J' :
Z oświadczenia twórców  tego Zwią­

zku wynika, że gdyby miasto odrzu­
ciło życzenia obniżenia cen prądu, 
abonenci rile cofną się przed strajkiem 

| w  formie wstrzymania się od usług 
i miejskiej elektrowni.

ny sowiecko - japońskiej, a później do 
wojny Polsko-sowieckiej. Dla Ukra'ny 
byłaby to okazja odzyskania niepodle­
głości, czego jednak bez pomocy Poi- | 
ski nie uda się osiągnąć, dlatego ko­
nieczne jest pozyskanie Polski.

Pismo berlińskie notuje także pogło- 
skę,

jakoby na Rusi Podkarpackiej mia­
ły  formować się legiony ukraińskie

pod kierownictwem wysłannika Kono- 
walca, gen. Kapuścińsk'ego.

= □ =

poza tem jeden % uczestników mamle 
stacji ciężko ranny i jeden lekko ran­
ny. Są to znam działacze Komunistycz 
ni.

Jeden posterunkowy jest ciężko 
ranny. .

Ciężko ranny Marian Adamczyk, po
przewiezieniu do szpitala mimo na­
tychmiastowej pomocy lekarzy zmarł.

W  związku z zajściami na tej ko­
lonii w łaaze przeprowadziły energi­
czne dochodzenia. Szereg danych 
wskazuje na to, że zajścia by ły  spio- 
wokowane przez agitatorów komuni­
stycznych, ktćrzy miir.o wzmocnionej 
agitacji nie mogąc pchnąć robotników 
ao czarnego strajku, wykorzystują 
każda sposobność, aby w yw ołać krwa 
w e zajścia i wzburzenie kój robotni­
czych.

f i Etafeeręj
zmarł w Genewie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 22 lutego. (G ). Z Gene­
w y  donoszą: Dziś zmarł w  Genewie 
Kazimierz Ehrenberg, korespondent 
paryski i genewski „G azety PoiSkiej".

Śp. K. Ehrenberg urodził się w  r. 
1870, jako syn rzeźbiarza i poety, au­
tora pieśni „G dy naród do boju" Gu- 

, stawa Ehrenberga, 
i W e wczesnych latach swego życia, 
£ śp. Kaziirmerz w raz z ojcem został ze- 
| słany na Syberję. Po  amnestii, ukuń- 
' czy ł w  Krakowie gimnazjum i uniwer­

sytet.
P ia cę  dziennikarską rozpoczął jako 

publicysta „Czasu". W  r. 1905 powró­
cił do W arszawy, gdzie zostaf redak­
torem politycznym „Kurjera Poranne­
go". Podczas wojny był naczelnym 
redaktorem „Dziennika Polsk iego" w  
Petersburgu.

P o  odzyskaniu niepodległości, śp. 
Ehrenberg objął z powrotem redakcję 
polityczną „Kurjera Porannego" w 
W a rszawie. W  to k u  1931 na wiosnę, 
przeszedł śp. Kazim ierz Ehrenberg do 
„G aze.y  Polskiej" i został jej kores­
pondentem w Paryżu i w  Genewie.

Śp. fh renberg zalicza1 się do czoło­
wych publicystów w  polityce zagra­
nicznej.

Warszawa. 22 lutego. (B ) Z Genewy 
donoszą: Śp. K. Ehrenberg spęazT o- 
statni dzień swego życia w  Genewie, 
w towarzystw ie dziennikarzy. Po  po­
łudniu napisał swą ostatnią korespon­
dencję dziennikarską z Genewy, którą 
zdążył wysłać, poczun spożył pos rek 
w towarzystw ie kolegów i około pół­
nocy udał s ę do domu.

W  ostatnich dniach czuł się bardzo 
źle. Cierpiał na astmę i zadawnioną 
chorobę serca. O godz. 2 w  nocy gos­
podyni domu, w  któfym mieszkał, u- 
slyszała, że jes+ przez tl;ega w zyw a ­
na. Gdy weszła do poko'1!, K. Ehren­
berg już nie żył. Lekarz stwierdź l 
śmierć wskutek ataku serca.

Dziś o godz. 6 wieczorem odbyło s:ę 
przewiezienie zw łok do domu przed- 
pogrzebowego, skąd nastąp' eksporta- 
cja do Polski.

W  związku ze śnrercią śp. Ehren­
berga, depesze kondolencyjne do wdo­
w y  p. Pauliny Ehrenbergowej wysłali 
m. im. marszałek Świtalski, Klub spra­
w ozdaw ców  parlamentarnych itd.

Z  komitetu ekonou1 rrnego.
(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa. 22 lutego. (B ) Dziś rano 
odbyło się posiedzenie komitetu eko­
nomicznego Rady ministrów. Obrado­
wano w  dalszym ciągu nad zagadnte- 
itiem  bilansu uandtowego.

D i * .  F I J L I P  S C H L E I C H E R
adwcKat

Kawaler OrJeru Pó oma Reshtuia, b. dian letni Wiceprezydent miasta I w o w b , członek 
Hadx Mle sklej. W.dziełu Wo swództ logo, cztonek Rady Agencji Żydowskiej. Dyrekłorjum 
„Kcren H a j c s o d b .  prezydent Stów. hnm. „teopolls" Bnai Brith, prezes Tow. Omeki 
nad żyd. sierotami, członek kuratorji fundacji bar Hirsoha. członek uady zaw Ski Akc 

„Jaworzno”, członek honorowy wielu stowarzyszeń społecznych i dobroczynnych, 
zm arł po krótkich a c iężk ich  cierp, eniach, dnia 21 lutego nr. w 02 roku  życia .

Na obrzęd pogrzeb >wv, który odbędzie się dn a 23 lutego br. o goazinie 
12 w południe z domu żałoby przy ul Kurowskiego I. 7 na cmentarz żyaowski 
zaprasza w neutuionym smutku Dograżona

Zon?, syn  I rodzina.

Kie mogąc wywołać czarnego straiku
prew ekija komun śc! krwawe za ś cia .

PO D  BĘDZINEM W W A LC E  P O L IC J I Z TŁU M E M  P A D L I ZAB IC I
I RANNI.

Przemyśl oświetlony świeczkami.
Kupcy w ypow ed>seli wojnę etokirowni.

Fantastyczne pogteski berlińskie
o planach at&mana Kohttwajo.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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O  :e ;  jsy w a  j a p o ń s k a  z a f c m a l s  s i e J S S ES
Maki rozbijają się o si ny opór lif.czyków.

W aiszaw a. 22 lutego. (G). Z Londy- ! 
nu donoszą: W edług wiadomości, ja­
kie nadchodzą z Szanghaju, generał 
chiński Tsaj-Tin-Kai ośw iadczył dziś 
dziennikarzom, że stan arm.i chińskiej 
jest nad podziw dobry, armii chriskiej 
udało się tak wzmocnić fortyfikacje i 
okopy, że nie obawia się prób japoń­
skich zdobycia Szanghaju.

Szanghaj. Zł lutego. (P A T ). W  c'ągu 
popołudnia ofensywa japońska na ca­
łej linii zatrzymała się.

W  Pobliżu Sza-Pei na dworcu ko- 
lejowym Chińczycy nieznacznie 

pusunęli się naprzód.

Sobcrtnie zebranie 
B . B . W . R.

Lw ów , 23 lutego.

„G woździem " sympatycznego ze­
brania towarzyskiego, urządzonego w  
sobotę przez Radę Giodską B. B W  
R. w e Lwio wie —  było przemówienie 
wybitnego krytyka i teatrologa, obec­
nego dyr. scen lwowskich —  W  Dama 
H orzycy na temat zagadnień teatru 
współczesnego. Przemówienie to peł­
ne bezpośredniości, bezpretensjonalno- 
ści, c;epła improwizacji, i nurtu głębo­
kiego ukochania przedmiotu —  w yszło 
z rzeczywistości aktualnej. Analizując 
problem kryzysu teatralnego, o którym 
tak często i jednostronnie się mówi, 
okieślając rozmiary i charakter tego 
procesu w  Polsce i innych wielkich 
krajach Europy —  dyr. Horzyca prze­
ciwstaw ił się stanowisku, które w idzi 
w  nim tylko klęskę, nie w idzi świtów 
nowych. Nie ma wątpliwości, że ulega 
zniszczeniu i zatracie sztuka dawna, aie 
z jej gruzów wyłaniają się nowe formy, 
nowe pojęcia nowe ideały estetyczne. 
Dotyczy to także teatru, w  którym od 
pierwszych reform E. G. Craiigh‘a aż 
do pewnych wczesnych postaoi powo­
jennego teatru rosyjskiego dokonywa 
się przemiana, zw rot od teatru natura- 
li.s tycznego, naśladującego rzeczywii 
stość ao teatru, który prelegent okre­
ślił i analizował, jako teatr wizji.

W  dalszym ciajgu wskazał Horzyca 
polskie wyprzedzenia, polskie tradycje 
tej ewolucji europejskiej w  zakresie 
teatru. T. zw . lekcja teatrama w  w y ­
kładach o literaturze słowiańskiej M ic­
kiewicza w  College de France, w yra ­
żająca postulat odmiennego nowego an 
ty,naturaL,stycznego teatru, mierząca go 
nuarą „Nieboskiej komedji“  przecenia­
jąca w  nim rolę udoskonaleń technicz­
nych (światła) —  praktycznie została 
podjęta przez Wyspiańskiego. Konty­
nuacją tego przekazu tradycyjrego był 
teatr im. Bogusławskiego, który poku­
sił o realizację wielkich w izyj •'oman- 
tycznego dramatu pełskiego, dodruko­
wał z nich samych formę teatralną, 
spełniając tern sarnem postulaty Mic­
kiewiczowskie. W  osoibte kierownika te­
go teatru Leona Schillera zespokła się 
tradycja polska :dąca od Mickiewicza i 
Wyspiańskiego z  działalnością Craigb a 
z którym Schiller czas długi współpra­
cował.

Po  tym ••żucie historycznym dał pre 
iegent w yra? swojej głębokiej w ierze, 
że ten teatr nowy, idący wespół z prze 
twarzaniem się żye !a, poszukujący no­
wych form wyrazu —  dojdzie do pełni 
uświadomienia.

Dalszą część wieczoru wypełn iły 
produkcie muzyczno - wokalne: dosko 
na/y śpiew p. J. Bekerówny, szereg 
pieśni odtworzonych przez dyr. Rey~ 
chana produkcje skrzypcowe nż. Ma- 
ieczka. (P rzy  fortepianie pp. Połzmetb 
i Wachtel). j

Zebranie w  bardzo ożywionym przy J 
iemnym nastroju przeciągło się do pó-

(Telefoncm oa naszego korespondenta,)

stoszenia na tyłach armji japońskiej.
Japończycy ostrzeliwali Szapei sil­

nie bez większych skutków. Do Szan- 
ghaju dążą znaczne posiłki dla wojsk 
japońskich,
Pociski chińskie poczyniły wielkie spu

Samolot chiński zestrzelony został 
podczas walki powietiznej w  Su-Czou. 
O gudz. 21.30 weałtig czasu miejsco­
wego, rozpoczęło się ostrzeliwanie 
z  ciężkich dział głównej kwatery ja­
pońskiej w  Hong-Kiu.

1 2  g a t u n K ó w

ł U L J U S Z  M E I K L
tylKo

A K A D E M I C K A  2  a .
R Y N E K  l ó .  515

PAMIĘTAJMY O CEI ACH I ZADA- 
NI ACH TOW , SZKOŁY LUDOWEJ.

N a J  c z e : :  w c z o r a j  o b r a d o w a ł  s e jm .
W arszawa. 22 lutego. (B ) Na wstę­

pie dzisiejszego posiedzenia sejmu mar 
szalek Świtalski oświadczył, że otrzy­
mał

list od posłanki Rudnickiej.
l is t  ten stoi w  związku ze sprawą 

p. Rudnickiej z posłem Walewskim, 
który nazwał ją swego czasu agentką 
Bei lina. P. Rudmcka przed paru dnia­
mi wycofała swą skargę, poprzednio 
wniesioną do Sądu marszałkowskiego 
z tego powodu, że superaroitrem był 
wyznaczony wicemarsz. Car.

W  liście swym p. Rudnicka pozwo­
liła sobie na krytykę postępowania 
prezydium sejmu. Marsz. Świtalski o- 
śwaadcza, że w ybór superarbitra na­
leży  do prezydium sejmu i superarbt- 
trem w  pierwszym rzędzie może być 
właśnie jeden z wicemarszałków. Mar­
szałek świtalski stwierdza, iż krytykę 
postępowania prezydium sejmu, które 
w  danym wypadku trzymało się ściśle 
regulaminu, uważa za niedopuszczalną 
wobec czego przywołuje p. Rudnicką 
do porządku, z zapisaniem do proto­
kołu.

Następnie przystąpiono do puszcze- 
gólnych sprawozdań o  projektach u- 
sttaw.

Izba przyjęła w  Jrutriem i trzeciem 
czytaniu ustawę o  wprowadzeniu prze 
P"sów, dotyczących najniższej ceny li-

Nikt z cierpiących
na reum atyzm , pcaagrę I bóle 

nerw ow e
nie puwinien wąitpić w  możliwość swe 
go  uzdrowienia, gdyż już w ie ie  cier­
piących odzyskało przy pomocy To- 
galu swe zdrowie. Tabletki Togal bo­
wiem skutecznie zwalczają te ntfedo- 
magania, wstrzymując nagromadzani? 
się .kwasu moczowego, który, jak w ia­
domo, jest przyczyną tj-ch cierpień. 
Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in­
nych organów. Spróbujcie i przekonaj-, 
cie się sami, lecz żądajcie w e w ła ­
snym interesie tylko o ryg  nalnych ta­
bletek Toga . W e wszystkich aptekach. <

580

(Telefonem od naszego korespondenta).

cytacyuej do ustawy o postępowaniu 
sądowem w  b. Kongresówce, dale,

proiekt ustawy 0 ulgach w  egze­
kucji przeciw gospodarzom rol­

nym.

Referent ustawy o ulgach w  egze­
kucji oświadczył, że może być ona u- 
ważana za pierwszy opatrunek, nało­
żony lekko rannemu. Najważniejszy 
punkt ustawy dotyczy czasowego 
wstrzymania licytacyj nieruchomości. 
W edle tej ustawy, zarządcą przymu­
sowym może zostać sam właściciel 
warsztatu rolnego. W  trzeciej swej 
części ustawa zawiera zwolnienie od 
egzekucji roszczeń z tytułu świadczeń 
w  naturze.

W  dyskusji zabierało głos kilku po­
słów. Pos. Soinmerstein wypow iedział 
się za tern, by te same ulgi zastoso­
wano d,o nieruchomości miejskich.

Po referacie pos. Czernichowskiego 
przyjęto w  drugiem i trzeciem czyta­
niu

ustawę o udzielaniu porękj pań­
stwowej.

Ustawa utrzymuje globalna sumę po 
ręki, tj. półtora miliarda złotych. lecz 
zrmenia rozdział kontyngentów. W yso ­
kość poręki za przedsiębiorstwa pań­
stwowe obn;ża z 500 rmijonów złotych 
na 250 miljonów, a o te 250 miljrnów 
zwiększa porękę za banki państwowe, 
do wysokości 750 milionów.

Pos. Fiałkowski oefeuował następ 
nie ustawę

o zmianie przepisów o komunal­
nym funduszu poźyczkowo-zapo- 

mogowym.

Nowela rozciąga kredyty na związ­
ki komunalne. I tę ustawę przyjęto w 
dirugiem i trzei iern czytaniu.

W  Gdyni wolny obsz**- celny.

Dalej pos. Tabim-ka referował usta­
w ę o  wolnych obszarach celnych 
Ustawa ta dotyczy w  pierwszym rzę­
dzie portu w  Gdyni. Przewiduje się 
utworzenie tam ograniczonego tery­
torium, na którem obowiązujące dla 
reszty Polski przep'sv celne nie bę­
dą miały zastosowania. Obszar ten
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N u ; przebój ! To czego żądacie !

. . R  O  N  N Y  ** operetka dźwiękowa
z  k B I HE de NAGY rywalką Lilian Harvey. Muzyka słynirgo EME­
RYKA KALMANA, reżyserja: Reinholda Sc lUnzIa, produkcja: UFA.

Has'em dnia to ..Konny '.
3 i 1 a i v wolnego wstępu ■ l?°i 'n n is -  próc^UÓtfidowycf^flieważp^^5^7

flm łforzy taniego piwa wygrali
w wo nie z rząiiem Rzeszy.

znej nocy.

Berlin. 22 lutego. (P A  r.) Rząd nie­
miecki, który liczyć się musiał z po- 
ważnemi komplikacjami w  w ew nętrz­
nej polityce z powodu podatku ou pi­
wa, wszedł na drogę kompromisu, 
chcąc ułatwić swą sytuację na sesji 
Rtichstagu, zwłaszcza w  stosunku do 
partii demokratycznej.

Z dnem 1 kwietnia

nastąpić ma obniżenie wysokiego 
i niepopularnego podatku od piwa,

wskutek czego rząd spodziewa się u- 
zyskać obniżkę ceny piwa. "

=□=

utweraony pędzie prawdopodobnie w  
basenie Marszałka Piłsudskiego. Za­
wijające tam statki będą m ogły swo­
bodnie ładować i w yładow yw ać to­
w ary  be? uciążliwej odprawy cemej. 
Tow ary te będzie możną tam przera­
biać, natomiast konsumeja będzie za- 
bramona. Podobne wolne strety pos;a 
da szereg portów w  Europie.

Ustawę przyjęto w  drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

W rocznicą urodzin
Jerzego Washingtona.

Z okazji 200-tnej rocznicy urodzin 
pierwszego prezydenta Stanów Zjedna 
czonych Ameryki Północnej na w ieży 
ratusz-owei wywieszono chorągiew o 
barwach Państwa, miasta i Ameryki. 
W  myśl uchwały Kom. obywatelskie­
go obchodu roczmcy W ielkiego B lis­
tera o  wolność Ameryki Jerzego W a­
shingtona. prezydent m. Lw ow a i prze­
wodniczący Konrtetu wysłali na ręce 
ambasady amerykańskiej w  W aiszą- 
wie depeszę nas ępującej treści: „Do 
hołdów składanych dz>ś paitręoi Jerze­
go Waslfngtona, ireśmiertemego bu­
downiczego wolnych i ńepodhglych 
Sianów Zjednoczonych Ameryki P ó ł­
nocnej przyłączą się calem sercem mi a 
sto Lw ów  j jego Opywatelstwo".

Podpi‘san;: W ic la w  Drojan iwski, ptę 
zydent masta i dr. Otto Nadolski prze 
wodniczący Konrtetu Obywatelskiego

Amatorka wddki ?oką?ała 
policjanta.

Brody, 22 lutego. (P A T ).  Onegdaj 
w  nocy lotna brygada dla zwalczania 
tajnego gorzelnie twa w ykryła  4 tajne 
gorzelnie w  Orzech owczyku a jedną 
w  Podkamieniu.

Dnia 18 bfn. starszy posterunkowy 
Sarnecki skonbskował kilka litrów 
samogonki u Marii Hań-czyruk w  Lito- 
wiskach. Skonfiskowaną samogonkę 
usiłowała Hań czyrak odebrać od po­
sterunkowego przyczem ukąsiła go w 
prawą rękę.

Ze sportu.
1 DZIEŃ RAIDU NARCIARSKIEGO 

W ZD ŁU Ż K AR PAT .

Worochta. 22 luiego, (P A T .) W  pier­
wszym  dniu w ielkiego krajowego rai- 
du narciarskiego, w  którym udział bio­
rą przedstawiciele z  całej Polsk w  
ogórnej liczbie 148 osób, pooiąg nat- 
ciarsk; przybył do W orochty. O godz. 
6-te; rano. pasażerowie pociągu obu­
dzeni zrastali pobudką, odeg-aną n« 
trombitach. Uczesuniey raidu w  trzech 
grupach odbyli wyoieczki. Ponadto dla 
szeregu uczestników ratdu ztr nłzo- 
wano prze'ażdżkę na saniach W  Ja- 
błonicy zademonstrowano taniec hu­
culski; 23 btn. narciarze bawić będą w  
Sławsku.
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DSaczB^o wprowadza zmiany
w  us Iłwmem erytalnej.

Wyjaśn ema wicemarsz. ?obkiewicza, min. Jana Piłsudskiego i t ó t m in . Sfarżyórktego.
W arszawa, 22 lutego, (P A T .). Na so- 

poterem posiedzeniu komisji budżeto- 
Iwe sejmu przystąpiono do rozpatry­
wania ustawy o zmianie niektórych 
przepisów, dotyczących zaopatrzenia 
emerytalnego funkcjonarjuszów pań­
stwowych i zawodowych wojskowych.

Z n J a  cen a redukcja 
uposażeń.t

Referat wygłosił

wicemarszałek Polakiewicz,

podkreślając, że wniesione ustawy,
zmieniające wydatki personalne b y ły  
koniecznością państwową, w yp ływ a­
jącą z  nakazu utrzymania równowagi 
budżetowej i konsekwencji stałości 
waluty. Referent obiektywnie stwier­
dzić musi, że

wobec zniżki cen nastąpiło złago­
dzenie położenia funkcjonarjuszów 

państwowych, pomimo obniżki po­
borów.

W ydawnictwo „Koniunktura gospo- 
darcza“  w lutowym zeszycie stwier­
dza, że jeżeli rok 1927 przyjąć za 100, 
to płace nominalne funkcjonarjuszów 
oaństwrwvch w listonadzie 1931 roku 
(Wynosiły 94.6, ale wartość realna w y ­
nosiła 112.

Twierdzenie, źe rząd chce skutki 
kryzysu gospodarczego przerzucać na 
barkj funkcjonarluszów państwowych 
jest z  grantu fałszywe.

Następnie mówca przechodząc do 
spraw emerytalnych podkreślił, że

emeryci państw zaborczych nie 
mają żadnych praw nabytych ant 
z  tytułu służby do państwa pol­
skiego, ani z  uprawnień międzyna­

rodowych.

Ustawa z roku 1923 do wysługi eme 
rytalnej zaliczyła podwójną służbę 
tym, którzy w  armjacn zaborczych 
służyli, a tym, którzy służyli w  Legio­
nach i wcisku polskiem liczono służbę 
pojedynczo. DoSć pow iedz;eć, że Naj­
w yższy  Trybunał Adrmmstracyjny li­
znął, że służba w  koioniaJnes armji me 
mieckiej w  A fryce w  walce z  murzy­
nami liczyła się podwójme, gdy w  dni- 
irm  roku stwierdzono, że n;ema ża­
dnych przepisów, aby liczono podwój­
nie służbę legionistów.

W  zakończeniu marszałek Polakłte- 
w xz  apeluje, aby nie używano tych 
argumentów w  stosunku do urzędni­
ków  państwowych, gdyż om. ofiarnie 
pracuią dla państwa.

G łó w n ym  m\ymm —  
rów now aga bu dże to w a .
Następnie zabrał głos 

p. minister skarbu Jan Piłsudski,
uzasadniając wniesione projekty u- 
staw. Minister uważa, że równowaga 
budżetowa istotnie była jednym z nai- 
ważnlejszyoh momentów przedłożenia 
tej ustawy. Następn,e minister zajmuje 
się kwestją tak zwanych praw  naby­
tych.

P raw  nebyfyeh nowela 
nie narusza.

źśkolei

wiceminister skarbu Starzyński 
wyjaśnia przyczyny wystąpienia rządu 
z ta nowelą, uzasadniając, że wzięte 
zostały pod uwagę zarówno bieżące 
potrzeby skarbu, jak również koniecz­
ność zabezpieczenia skarbu w  latach 
najbliższych od nadmiernych wyda­
tków na emerytury. Dziś wydatki na 
emerytury łącznie z  kolejami wynoszą 
około 300 milionów złotych, a wzro­
snąć mogą do 500 mńjonów złotych.
(To jest, ju rn a . k tóra j snart) n a d sU a

nie bęazie mógł ponieść nawet w  okre 
sże lepszej koniunktury.

Projekt noweli nie narusza zasadni­
czo praw nabytych, praedlużając na 
przyszłość okres 10-cSoltcla, upoważ­
niającego ao naoycśa praw emerytal­
nych do lat 15-tu.

Nowela nie odbiera uprawnień
tym, którzy emerytury za okres 

10 do 15 lat otrzymują.
Redukuje tylko wysokość uposażeń. 

Podobnie niema zaiiksowanych zobo­
wiązań międzynarodovrych wobec eme 
rytów  b. państw zaborczych, Emeryci 
C' pobiera:ą tylko 75 prc. zaopatrze­
nia. Ze względów  słuszności ustam się 
na stałe 8 prc. opłaty. Obecnie zdarza 
się często, że urzędnik mając uprawnie 
nia do 40 prc. emerytury stara się na­
raz o  postawienie go w  stan nieczyn­
ny, aby uzyskać w  wieku młodym 
stałą rentę od państwa i w ziąć się do 
innej pracy zarobkowej. Dziś emeryt 
zyskuje 5 prc., pomeważ nie strąca mu 
się opłaty emerytalnej, to też urzędnik 
po 35 latach pracy niotylko nić jest

zainteresowany w dłuższej pracy, lecz 
przeciwnie, może zwolnić się ze słu­
żby.

F m s r ^ u r a  dla w d o w y  
po senatorzę endeckim.
P o  wiceministrze Starzyńskim za­

brał głos pos. Kornecki, stwierdzając, 
że wystąpi na plenum sejmu przeciw­
ko artykułowi, dotyczącemu posłów i 
senatorów, którzy zostali ministrami i 
pozostawali na stanowisku ministra 
krócej, niż rok, nie zyskując emery­
tury.

Wiceminister Starzyński oświadczył 
że sprawa ta wynikła na tle emerytu­
ry dla w dow y po Nowodworskim, b. 
senatorze narodowej demokracń. Aby 
w dowie po nim przyznać emeryturę 
należy uciekać się do przepisów w y ­
jątkowych.

W  zakończeniu wiceminister oświad 
czył, że do wszystkich słusznych po­
prawek jak najżyezhwiej rząd się u- 
stosunkuje.

G r& citeprsss ugrzązł śnisgu.
Wiedeń, 22 lutego. (PA T .). Donoszą 

z Sofji, że z powodu wielkich zamieci 
śnieżnych me mógł pociąg Orjent- 
Ezpress, który przybył do Sofji ru­

szyć w  dalszą drogę do Konstantyno­
pola. Dziś pociąg ten powrócił z So­
fji do Paryża.

= □ =

łloufa polska łódź podwodna.
Paryż, 22 lutego. (PA T .). W  arsenaie 

morskim w  Cherbourgu odbyła się u- 
roczystość poświęcenia nowej pol­

skiej łudzi podwodnej „Żbik“  oiaz u- 
roczyste wywieszenie flagi.
. Łódź budowana była w  stoczni fran­

cuskiej.
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Flota Australii w pogotowiu.
Każdej chwiii ir.itfe  w yru szyf do Szanghaju.

Wiedeń, 22 lutego. (PA T .). Donoszą 
z  Sydney, że wstrzymano tam urlopy 
marynarzy. Rezerw iści otrzymali roz­
kaz, by być w  pogotowiu.

W  razie zaostrzenia sie sytuacji w  
Chinach flota odpłynie do Szanghaju.

Londyn. 22 lutego. (P A T .) W  łonie 
rządu angielskiego ustanowiony zo­
stał specjalny komitet gabinetu do 
spraw ktyzysu chińskiego. Zadaniem 
komitetu jest śledzić rozwój wydarzeń. 
Komitet obraduje w  permanencji.

Paryż, 22 lutego. (P A T  ). Francuscy 
rzeczoznawcy wojskowi twierdzą, że

Japończycy w  chwili obecnej roz­

porządzają w  Szanghaju 20.300 
żołnierzy,

krmja kantońska Uczy po otrzy­

maniu posiłków 45.000.

oraz potężną artyleria zw łaszcza ar­
matami 75 i 153 milemetrowemi

= = a =

Wtórem Londynu.

Deba*a nad szkolnictwem 
pryw afnem  w kon kśji o ś w ia t

W arszawa, 22 lutego. (PA T .). Na so_
botniem posiedzeniu sejmowej komisji 
oświatowej odbyła się w  dalszym cią­
gu szczegółowa dyskusja nad projek­
tem ustawy o szkolnictwie niepaństwo 
wem.

W  odniesieniu do szkół niepaństwo­
w ych  przyjęto poprawkę referenta 
pos. Szyszko, wedle której wykreślono 
w yrazy  „kontrola" a przyjęto, „że  
opiekę i nadzór nad prywatnemł szko­
łami sprawuje minister W R. i OP.

Nad art. 2 i 3 ustawy odbyła się 
dłuższa dyskusja.

Po  wyczerpującej dyskusji przedsta 
w iciele opozycji domagali się odłoże­
nia dalszego eiggu posiedzenia na po- 
niedziałek C2lem uzgodnienia zgłoszo­
nych poprawek.

Przewodnicząca pos. Jaworska za­
proponowała przerwę lecz przedstawi­
ciele opozycji na to się nie zgodzili i 
zebranie opuścili.

Przewodnicząca jaworska oświad­
czyła, że wobec tego iż dyskusja zo­
stała wtyczerpana, zgłoszone popraw­
ki wnioskodawca uzasadnił, proponuję 
odbycie głosowania nad artykułem dru 
gim i trzeć,m poczem odłożyć posie­
dzenie do poniedziałku 22 bm.

Komisja przyjęła poprawki przedsta 
wiciela mniejszości narodowej w  klu­
bie B B W R . oraz poprawkę posła Som- 
mersteina (Koło Zyd.).

W  dyskusji zabrał głos referent Szy 
szko, który w  ostatmem przemówie­
niu zastrzegł się przeciwko tworzeniu 
przez opozycję wrażenia jakoby rząd 
i BBW R. chciały pomniejszyć prawa 
obywateli.

Po  głosowaniu nad art. 2 I 3 odłożo. 
no posiedzenie do poniedziałku.

Poseł D ’ iba s p rze d sgdem.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 22 lutego. (B), Przed są­
dem apelac. toczyła się w  sobotę roz­
prawa odpowiedzialnego redaktora 
„Robotnika", pos. Dubois, oskarżonego 
o zniesławienie w  druku szefa depar­
tamentu lotnictwa wojskowego pułk. 
Rayskiego.

W  swoim czasie „Robotnik" podał 
wi&domość, jakoby pułk. Rayski o irzy 
ma! samochód od fabryki silników sa­
molotowych „Lcrrain Dietrich". A rty­
kułem tym uczuł się pułk Rayski do­
tknięty i wniósł skargę przeciw  pos. 
Dubois. W7 pierwszej instancji skazany 
został pos. Dubois na 3 miesiące w ię­
zienia. Od wyroku tego wniósł p. Du­
bois odwołanie.

Podczas sobotniej rozprawy apela­
cyjnej przesłuchiwany był m. ki. jako 
świadek b. mjr. Kaz. Kubala. Zazna­
czył on, że pułk. Rayski w  związku z 
rajdami lotniczemi dokonywanemi w y ­
łącznie na silnikach firmy Lorrain Die­
trich otrzymał od tej firmy auto oso­
bowe.

P o  przeprowadzeniu rozDrawy ogło 
szono w yrok  uniewinniający pos. Du­
bois jako odpowiedzialnego redaktora 
„Robotnika".

CZEGO SZUKALI AM ERYKANIE 
W  J4POŃSKIEJ FABRYCE.

Szanghaj, 22 lutego (PA T .). Oddział 
100 marynarzy amerykańskich wdar­
ło się wczoraj w ieczorem do japoń­
skiej fabryki w yrobów  tkackich, gdzie 
znalazły schronienie kobiety japońskie 
Marynarze ameryk. dokonali bardzo 
szczegółowej rewizji, podejrzewali, że 
w  fabryce jest zgromadzona wielka 
ilość amunicji. Konsul japoński złoży! 
energiczny protest na ręce konsula 
amerykańskiego.

Ma ilustracji naszej widzimy szefa tu- 
bjiczej policji (złożonej- z czarnych) kapi­
tana Geddarda, udzielającego swoim poo- 
wladąym iostyukeii u> ao klerów,arna xu-

chcm uncznym. Ambicja kpt. Oeddarda 
jest wyszkolenie murzyńskich policjantów 
na wzór policji londyńskiej.

i o p i e r a i  p r z e m y s ł  r o  

A d a s z  p i u c y  bezrobc
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NIEM CY.

Znany ze swej płodności publicysty 
CZTiej pacynsta dr. Cou denko ve-Kaier 
gi, niezbyt fortunny 1^n a  lazca Pan- 
Eiuuopy, co kilka miesięcy występuje 
z nowym  projektem przebudowy pod 
tycznej h w op y  lub świata.

Najśw ieższy pomysł hr Couden- 
hove, ogłoszony w  pismach niemiec­
kich i austriackich., polega na pogodzę 
niu Francji i Nieirucc. Podstawą, fuin- 
damentem tej zgody ma być obdaro­
wanie Niemiec przez Francje kolonia­
m i

Ani Francja, ani Niemcy nie są uspo 
sobiene do kaoitulowania ze sw3rch ża 
dań, tw ierdzi Cou Jenhove, konfhkt 
:stniejący zatem m iędzy temi państwa 
mj może być załagodzony tylko przez 
rozwiązanie problematu gospodarcze­
go lub kolonialnego, Niemcy powinny 
otrzymać część swych koloruj, skąd 
otrzymają surowce, które są im po­
trzebne dla utrzymywania w  równo­
wadze produkcji i bilansu handlowego

O zy należy w obec tego zwrócić 
Niemcom wszystkie ich kolonie? Nie 
— odpowiada p. Coudenhove. —  B y le  
kolonie niemieckie znajdują się dzisiaj 
Dod zarządem nietylko Francji, lecz i 
Anglji. I tu rozumowanie pacyfisty i 
donatora z cudzej kieszeni staje się 
bardzo ciekawe. P o zos taw a  on na u- 
boczu w ysp y  Oceanii, kolonię zacho- 
dnio-afrykańską, która stanowi obec­
nie część integialną unja południowo­
afrykańskiej, t.j. imperium Brytyjskie 
go. Anglja. zdaniem p. Coudenhove, 
i :e zgodzi się na oddanie Niemcom 
kolonii.

Pozostają kolooje Togo i Kamerun, 
obecnie mandatowe kolonje francu­
skie. Kolonje t e   opinjuje p. Gouden-
hove są jej niepotrzebne.

Załatw iwszy się krótko i w ęzłow a- 
to z interesami kolonialnemu Francji, 
P. Coudenhove przechodzi dalej do u- 
zasadnienia swego poglądu i decyzji. 
„Francja, tw ierdzi on, wzmocni swoją 
pozycję wobec Niemiec, oddając im 
Togo i Kamerun, gd yż w  ren sposób 
zyska gwarancję materialną lojalności 
niemieckiej, w  razie czego będzie mo­
gła położyć rękę na tych koloniach i 
okupować je“ .

„Francja nie straci nic na tej opera­
cji, Angha nie będzie sie jej sprzeci­
wiać, a jedynie obiekcje mogą sta­
wiać W łochy, któreby pragnęły uzy­
skać mandat w  Kamerunie**.

Ale i tutaj p. Goude^hoye daje sob5e 
łatwo radę:

„W laśc iw w n  terenem ekspansji ko­
lonialnej Italii w  A fryce jest nie Karne 
run, lecz Abissynja. W  bon kraju, któ- 
rty, choć jest członkiem L ig i Na­
rodów, pielecnuje się jeszcze mewoi- 
Pictwo, Italia mogłaby ode grać tę sa­
mą role cywilizacyjną, co Anglia w  
Eginoie".

Tak w 'ec, dzięki wrodzonej łatwo­
ści, z jaką autor odbiera jednemu, da­
le drugiemu, wykrawa, zeszywa, przy 
dzieła kraje, wszystko daje się zała- 
wiać cudownie prędko, jak w  teatrzy 

ku magji.
Sęk Wiko w  tem, że zbawiennych 

rad hr. Cr>udonhove nikt nie chce słu­
chać i czytać prócz samego wynalaz­
cy i iego nielicznych zamienników.

E. R.

Zap sufcie się

trzech endecjach
i jednej gluplsj.

uli* Matu
fm. Si. ZercpfTsskśego

W spólny front endecji polskie; z Un- 
dem i syjonistami przeciw  nouemu 
ustrojowi szkolnemu, a zw łaszcza prze 
ciw  ustawie o szkołach prywatnych, 
jest w  tej chwili zjawiskiem, góruią- 
cem nad wszystkiem innem, jest rewe­
lacją, która obnaża bezlitośn e i poka­
zuje w  petoem św etle , jak dalece 
endecja nasza jest wskładnikiem złych, 
ciemnych sił, nurtujących wewnątrz 
naszego narodu, historycznych sił Tar- 

’w icy , która —  w  najlepszej w ierze 
cziałając, w  naiświętszem poczuciu 
swego suprapatrjotyzmu i szowinisty­
cznego Jiacbnaliznw —  przed stu czter­
dziestu laty zgubiła i zniszczyła od­
radzającą się do nowego życia Polskę, 
zdradziła nikczemnie swą Ojczyznę, 
łącząc s:ę w  obronie swych ideałów  i 
swej pryw aty przeciw  własnemu 
Państwu z wszystkim i jego w ew nętrz­
nymi i zewnętrznymi wrogami, i do­
znając od tych wrogich czynników 
pełnego poparcia.

Zdawałoby się, że jeśli endecń na­
szej nie może przyw ieźć do opamięta- | 
n>a gorące poparcie i uznanie, jakiem 
obdarzają ją wszystkie wrogie Polsce 
czynniki międzynarodowe, to przy­
najmniej powmneby ją zastanowć i 
zreflekiować powtarzające się fak.y 
solidaryzowania się z nią w  stu pro­
centach przez w szystko  odłamy naro- 
dowościowycn separatyzmow i Drzez 
wszystkie poprzez te separaryzmy 
nad — jeśli nie zguba —  to osłabieniem 
i ubezwładniemiem Rzplitej pracujące 
stale i w ytrw ale obce agentury 

Endecja,, pełna hałaśliwej, najdzik­
szej demagogii antysemickiej i ukraino 
żerczej, a równocześnie zajmująca w  
każdej nieomal rzeczowej, m erytory­
cznej sprawie stanowisko identyczne 
z  „Undem" i m rodowcami żyćow ski- 
m,j —  oto fakt, który mówi więcej, niż 
jakiekolwiek oki eślenie, mówi o po­
twornym, wewnętrzmem jej kłamstwie, 
o  stałem oszukiwaniu maluczkich, mó-

F u n d ac ja  im. A b ra h a m  o w iczó  w
podaje do wiadomości, że na rok szkolny 1932/3 przyjmie wychowanków do 
swego Zakładu W ychowawczego dla synów zubożałych ziemian we Lwowie. 
Przyjmowani będą kandydaci w  wieku od lat 10 do 13. Podania należy vnosic 
do Fundacji im. Abrahamowiczów we Lwow ie, ul. Abrahamowiczów 5, naj­

później do 1 kwietnia b. r. l<8
Dr. Roman Zaleski Ks- WJ idzim lerz Lleńskl

Kura.ur funiacjt. Dyrektor Z&Kładu.

w i o jej nieprawdopodobnej głupocie.
Jako prz5rkład —  ilustrację zgodno­

ści stanowiska endecji i narodowych 
żydów  —  zacytujemy dziś końcowy 
ustęp z artykułu „Naszego Przeglądu", 
omawiającego rządowe przedłożenia 
nowej organizacji szkolnictwa.

Pisze „Nasz Przegląd":
„Musimy stwierdzić, że szko lrctw o 

mniejszości narodowych, a w  pietw- 
szym rzędzie żydowskie świeckie 
szkolnictwo, w  razie wejścia w  życie 
ustawy znajdzie sie w  sytuacji nie­
zmiernie ciężkiej, szkolnictwu temu 
grozi w ’eikie niebezpieczeństwo Ka­
żda wolna myśl, wszelkie dążenie do 
szkoły niezależnej, zarówno pod wzglę 
dem politycznym jak i społecznym, 
będzie zwalczane. .

W edług naszego mniemania, pnoiekt 
ustawy o niepaństwowych szkołach 
dąży do przepędzenia ze szkół ducha 
nowoczesnego świeckiego w ychowa­
nia i zamienienia szkół i zakładów w y  
chowaczych na wierne Pzadow i poc 
względem  politycznym ł duchowym 
koszary...

Miejsce inspektora szkolnego zajmie 
policja polityczna...

Taki jest cel nowej ustawy

A głupiutki endek z  wstążeczką zie­
loną bije brawo! ponieważ to samo mó 
wi Stanisław Stronski, to samo pisze 
„Gaz-cta W arszawska":

znaliem
•  •

Energiczna akcja koiejcwa.
Od dwóch dni ży je  L w ów  pod zna­

kiem gwałtownej zamieci śnieżnej, któ 
ra ro spoczęła się w  niedzielę w ieczo­
rem i trwała przez ca ły  azień w czo­
rajszy. Silny, lepki opad śnieżny w 
polączoniu z  wichurą —  daje się w e 
znaki mieszkańcom, utrudniając —  
zw łaszcza na drugorzędnych arteriach 
—  komunikację w mieście, skutki jegc

  -

Isszcze leden mezaljens.

Z końcem lutego odbędą sie w  Londynie 
zaślubmy księcia Lenart- wnuka króla 
szwedzkiego, k p. Karin Nissvandt. Zarę­
czyny księcia Lenarta z p. Nissvand1 Od. 
były się niedawno wbrew woli króla 
szwedzkiego. Po zaślubinach młoda para 
zrmioszka w  Szwajcarii. —  Na ilustracji 
naszej wadzimy ks‘ęcia Lenarta oraz jego 
narzeczona.

występują jednak w  całej pełni dopie­
ro za rogatkami miasta. Ludność wsi 
okoliczny eh

z największym trudem dokopywa- 
ła się do Lw ow a,

toteż frekwencja kobiet podmiejskich, 
dostarczających nabiału, simie spadła 
wczoraj.

Gościńce są zawalone grubemi War­
stwami śniegu, co w yw oła ło  w strzy­
manie ruchu autobusów na różnych li­
mach. Zarnleć śnieżna stała się powa­
żną przeszkodą

w  ruchu kolejowym.

P o d ą g ! przybyw ały wczoraj do L w o ­
wa ze  znacznem opóźnieniem (2 go­
dziny, 2 i pół godziny itd.). Pociąg 
krakowski zamiast o  godz. 8 rano, 
przybył o  10.10, pociąg tarnopolski 
spóźnił się o 4 godziny. Część pocią­
gów  nie przyjechała.

Pociąg samborski, który miał p rzy­
być do Lw ow a w czoraj o godz. 7 t u ­

to , w  godzinach w ieczornych był je­
szcze na dworcu Samborskim. Pług, 
który wysłano na oczyszczenie tej li- 
nji, ugrzązł % śniegu pod Stawczana- 
mi.

Na litiji Tarnopol--Zbaraż ugrzązł w  
śniegu pociąg osobowy. W  godzinach 
Porannych wysłano na tę linję ze Lw o  
Wa pług, który w  późnych godzinach 
popołudniowych dota-ł d-opero do Zło­
czowa. Na linji Borki W ielkie— G rzy­
małów jest sytuacja podobna. Pociąg 
z Podhajec, który' miał przybyć wczo­
raj rano do Lwowa ugrzązł w  pom z 
powodu zasypania tom śn;egiem Ak- 
ua ratowniczą, prowadzona przez 
Jzień wczorajszy, będzie ukończona 
dziś rano Rzeca oc ty  wista, ruch ko­
lejowy na Iinji L w ów — Podhajce mu 
kaf zostać wstrzymany na 24 godzin. 
Podobnie ruch na linji Lw.ów— Jawo- 
rów.

Ze Lw ow a wysłano ną wszystkie 
strony pługi, które p-acują nad przy­
wróceniem w zgi. utrzymaniem ruchu. 
Pociągi wyjeżdżające ze L w ov7a są 
poprzedzane specjalnym parowozem z 
pług;em.

Główna przestrzeń, tj. linia Lw ów -
Przemyśl, funkcjonuje prawidło­

wo.

Na dworcu głównym wrzała przez 
cała dobę intensywna i energiczna pra 
ca, celem skutecznego przeciwstawie­
nia się żyw iołow i.

Z ^ółkw i donoszą: Wskutek opa­
dów śnieżnych nie nadszedł dotych­
czas pociąg Nr. 1316, wychodzący ze 
Lw ow a  o godzinie 647, w  k'emnku 
Chełma. Pociąg warszawski Nr. 911 
przybył tu ze znacznem opóźnieniem 
w  drouzc ze Lw ow a musiał się zatrzy 
mać w  Kulikowie. Jak się dowiaduje­
my wysłano temu pociągowi dwa pa­
row ozy ratunkowe. Oościirec lwowski 
w  większej części również jest zasy­
pany śniegiem i na odcinku Żółkiew— 
Zaszków przerwana jest komunikacja.

Na dachach kamienic we Lw ow ie na 
gromadziły s:ę zw a ły  śniegu, które 
mogą być groźne dią bezpieczeństwa 
przechodni. W łaściciele domów r eza- 
wodrne pomyślą o  tem. by dachy e- 
czyścić z śwegu.

„oyn mój, rób uneresy tylko l lu­
dźmi, którzy sic ogłaszają, — oni 
są bowiem inteligentni > nigay na 
tem ni stiacisz\

Benjamin Franklin 
w liście do syna.
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TEATR WIELKI.

Wtorek 23 II o godz. 8 „Sen nocy le­
tniej".

Środa 24 II o godz. /.3ó „Traviata“ , ope­
ra VerdTego.

Czwartek 25 II o godz 5.30 „feen nocy 
ietniej“  (przedstawienie szkolne).

Czwartek 25 II o godz. 8 „Sen nocy le­
tniej".

Piątek 26 II o godz. 8 „Sen nocy le­
tniej' .

Soóota 27 II o godz. 4 „Sen nocy le­
tniej".

TEATR ROZMAITOŚCI.

Wtorek 23 II o godz 8 „Święty pło­
mień".

Sroaa 24 II o godz. 8 „Roxy“ .
Czwartek 25 II o godz. 8 „Święty pło­

mień".
piątek 26 II o  godz. 8 „Święty pło­

mień".
S^nota 27 II o god*.. 8 „św ięty  pło­

mień".

TEATR NOWOŚCI.

Wtorek 23 II o godz. 8 „Królowa nocy", 
śioda 24 II teati zamknięty z powodu 

pizedstawicnia operowego w  Teatrze Wiel 
kim.

Czwartek 25 U o godz. 8 „Królowa 
nocy".

Piątek 26 Ii o godz. 8 „Czar walca". 
Souuca 27 II o godz. 4 tylko przedsta­

wił ie popołudniowe „Królowa nocy".
Niedziela 28 II o godz. 4 tylko przedsta­

wienie popołudniowe „Czar walca".
Poniedziałek 29 II o godz. 8 „Królowa 

uocy“ (ostatni występ).

K 'v O TE ATR Y.

A PO LLO : „D w a serca biją w  walca 
cakt“ .

CASINO : „Tradfct Horn".
CHIM ERa : „Księżna Tarakanawo". 
G R A ŻY N A : „Tragedja na Mont

Blanc.
KOPERNIK: „Bal w  operze".
L E W : ,Dwa seica bną w  walca takt* 
M ARYSIEŃK A: „Czw órka piechu­

rów".
M IRAŻ: „Strzała Erosa".
O AZ a : „Wysipa zatopionych serc" 

i „T rzy  siostry".
P A ŁA C E : „Rudimy" z  Kathe de Nagy 

sry".
P A N : „Kawiarenka".
PR O M IE Ń : „Karuzeia udręczeń". 
PA S A Ż : „Macistes w  piekie"
RAJ: „Ulami, ułani, chłopcy malo­

wani"...
S T Y L O W E : „Hadang* i „Rozkoszna 

dziewczyna".
SŁO N C E : Olbrzym gór".
UCIECHA: Williama Desmonda „Dia 

'belsk, pazur".

—  Z  Towarzystwa Przylaciól Sztuk 
Hęknych we LwOwit (gmach Muzeum 
Przemysh wego, wejście od ul. Dziedu- 
szyckich 1). Otwartą jest wystawa zbioro­
wi studiów i „-jzaży artysty-malarza 
Prof. Fe.Mksa M. Wygrzywalskiego, obej­
mująca ponad 100 Drąc tegu znakomitego 
■artysty, ora,., kolekcja prac graficznych 
znanej artystki Janiny Nowotnowej. W y­
stawa otwartj iest codziennie od godz. 10 
do 15 po poł.

= □ =

— W  Teatrze Wielkim dziś we wtorek 
wieczorem wspaniały „Sen nocy letniej" 
Szekspira, którego obsadę stanowią pp. 
Borowska. Faieńska, Kipeniówna, Malano- 
wiez Wiercińska, Życzkowska, Akrzyński, 
Berski. Dorwski, lajduga, Konaradt, Kra- 
S"0wieck;, Feliński, Stępowski, Wojdar i 
Wosizczeroy.cz. Reżyserja p. Wierciriskie- 
go, dekoracje p. Pronaszki, układ plasty­
czny p. Hryniewieckiej, batuta w rękach 
p. Górzyńskiego.

—  Onera. Zainteresowanie. jakie wzbu­
dziła zapowiedź „Traviaty“ (środa 24 Ii) 
zrozumiałem jest wobec zapowiedzianego 
występu świeinei śpiewaczki ko'oraturo- 
*  ej p. Ewy’ rurskiej-Bandriowskiej. W  so­
botę 27 II drugi występ p. Bandrowskiej 
w  „Manon" Masseta. Partnerem jej bedzie 
..nor opeiy La Scala w Mediolanie p. 
.Magnes. Bile.y sprzedaje kasa Teatru Wiel 
kiego oraz Małap. Ajencja Reki., Choraż- 
czyzny 7.
\ —  Opc ctaa w „Nowościach", Dziś we ( 
wtorek „Kiółowa nocy“ ab.akcj’jna ope- J

Z SAL I SADOWEJ.

8. poseł OneJa Wisiorki oskarżony o zdradę główna.
Przed tut, sądem przysięgłych roz 

poczęła się wczoraj rozprawa przeciw 
ko Aleksandrowi Wisłockiemu, b. po­
słow i i w ięźniow i w  Brześciu, oskar­
żonemu o zdradę główną, zaburzenie 
spokoju   ̂ publicznego, podżeganie do 
■nienawiści, nakłanianie do gwałtu pu­
blicznego, przekroczenia obrazy czci 
i inne występki.

Oskarżony jako poseł zw oływ ał w  
r. 192S i 1929 rozmape w iece sprawo­
zdawcze, na których odoiegał jednak 
o j  tematu a natomiast atakował w szy 
stko. co poIsKie.

W yb ory  w  całej Polsce sfałszowane.
I  tak na wiecu w  Radzlecliowie w  

| dniu 27 maja 1928, W isłocki przema­
wiając do zgromadzonych, podniósł 
m iędzy iunemi, że  w ybory do Sejmu 
zostały sfałszowane, że agitowali w o ­
jewodowie, starostowie i komisarze 
policji, że jeden z komisarzy wrzucił 
„ca ły  funt jedynek do urny“ . że poli­
cja gwałtem ściągaja z trybimy kandy 
datów księży ruskicn

Polska gnębi Ukrainę.

Podniósł dalej oskarżony, żc Polska 
gnębi Ukrainę, zakuła ją w  kajdany, 
Ukraińcy powinni odnieść sie do za­
granicy po pomoc, mnszą się organizo 
w ać i zdobyć niepodległość, aby Lach 
Dolskim pługiem nie orał ruskiej zie­
mi.

Przedstawiając fa łszywe fakty, o- 
skarżony przedstawiał administracyj­
ne w ładze polskie, jako największego 
wTOga i gnęhiciela narodu ukraińskie­
go, zarzucając w ładzom  zmyślone na­
dużycia.

Rusliii płaca w yższe  podatki niż Po- ! 
lacy.

W  kilka tygodni później oskarżony | 
urządzi? w iec w e wsi Berlinie w  dow .

z?oczow'skim, gdzie w  „sprawozdaniu 
poselskiem" podkreślił między innemi, 
że rząd polski gnębi chłopa ruskiego 
nadmierneini podatkami, ze stosuje do 
niego niesprawiedliwą j w yższą  stopę 

'podatkową niż do polskiego chlooa, 
że ruską ziemię parceluje m iędzy P o ­
laków, że w  czasie w ojny polsko-ukra 
ińskiej „gnębiono jeńców ukraińskich".

Należy organizować strajki rolne.

Na wiecu tym osk. W isłocki w zy ­
w ał do organizowania strajków rol­
nych, by w  ten sposób w yw ołać  głód 
i rozruchy a wtenczas łatwiej będzie 
można zrzucić kajdany i stworzyć 
n.epodleglą Ukrainę, gdzie dzieci ru­
skie będą m ogły uczyć się w  ojczy­
stym języku.

Hejże na policję!
Na wiecu w  Brodach w  dniu 8 lipcu 

1928 r. oskarżony zaatakował w ładze 
bezpieczeństwa, które gnebia naród 
ukraiński. Oskarżony podał kilka zm y 
słonych faktów przelania krw ' chło­
pów ruskich z w iny policji.

Polska podstępem zdobyła Ukrainę,
Na wiecu w  Żułicach w  dniu 5 lipca 

1928 odbytym z okazji poświecenia 
pomnika postawionego przez Un.do kv 
czci poległych, osk. W isłocki w yg ło ­
sił podburzającą mowę, w  której przed 
stawiłł Polskę jako największego w ro- 
ga Ukrainy. Polska podstępem zagra­
biła Ukrainę. Po lacy wyłudzili od 
Francji i Anglj5 broń i mą pobili Ukra­
ino ów.

Dla Ukraińców tylko kryminały
Po lacy gnębiąc Ukraińców, zabrali 

im 3000 szkół i starają się icb spol­
szczyć. Dla Ukraińców posiada P o l­
ska tylko kryminały, gdzie gnębi nie­
winnych ludzi. Ukraińcy powinni or­

ganizować się w  ..Łubach" i „Soki- 
tach“ i w alczyć o niepodległość.

Ukrain? od Uralu po San.
Na wiecu w  °oalesiu. urządzonym 

z okazji obchodu ku czci Szaszkiewi- 
cza oskarżony w ezw ał naród ruski 
do organizowania się i jedności a wte 
dy będzie można z powrotem zdobyć 
terytoria niskie od Uralu po San i 
stw orzyć wielka niepodległą Ukrainę

W  dniu 4 listopada 1928 r. starostwo 
brodzikie zezw oliło  Rusinom na urzą­
dzenie nabożeństwa i procesji z okazji 
10-lecla wojny polsko-ukraińskiej, za­
kazało jednak pochodu organizacji i 
tow. w mundurach i ze sztandarami. 
M ;mo to osk. W isłocki usiłował urzą­
dzić taki pochód i w zyw a ł do przer­
wania kordonów policji. P r zy  tej spo­
sobności oskarżony wznosił okrzyki- 
„hańba policji". Oprócz tego dopuścił 
się oskarżony całego szeregu występ 
ków, przekroczenia ustawy o zgroma 
dzeniach j t. p.

Rozprawę prowadzi s. o. Tectrl. 
oskarża prok. dr. Lipsz. bronią dr. Bi- 
lak i dr. Szuchiewicz.

Oskarżony 35-letn.i rolnik, posiada­
jący kilka klas girnu., typowy dema­
gog. nie poczuwa się do winy. Na 
wszystkich wiecach przemawiał w ed­
ług usidlonego szematu i nigdy w ładz 
polskich nie atakował.

Prok.: C zy na wiecu n,a Wołyniu
również przemawiał pan według sze­
matu?

Osk.. Tak iest.

Prok : A za co skazany pan został 
na 2 lata więzienia?

Osk.: Bo siedziałem w  wiezieniu i
nie mogłem postarać się o świadków.

Rozprawa rozpisana na 3 dni.
—n —

Przedstawiciele fundacji Rockefellera
w ośrodku zdrowia w Zamarstynowae

Jak już donieśliśmy onegdaj, w e Lw o  
w ie  bawili pare dni przedstawiciele 
fundacji Rockefellera, w iceprezes ur. 
SeLkar Gunr oraz dr. van Sickle, któ­
rym tow arzyszył radca ministerstwa 
Tubrasz,

G łównym  celem eh pnzyjazdu do 
naszego miasta było  porozumienie się 
z  władzami uiniwersyteokiemi w  celu 
wyszukania odpowiednich kandyda­
tów  na stypendystów fundacji, którzy 
poświęcą się studiom nad naukami 
spoleczmemi.

Poza tern zwiedzili gośce  ośrodek 
zdrowia w  Zaimarsfymowie, subwen­
cjonowany wydatnie przez fundację 
Rockefellera. Tow arzyszyli im rad. 
min Tobiasz, naczelnik miejsk. Urzę­
du zdrowia dr. Doliński, oraz prof. 
W ęckowski z  Poznania, który przybył 
dl ą zainteresowania przedstawicieli 
fundacji prowadzoną w  Polsce waika

z rakiem. Dr. Selskar Gunn i dr. van 
Sickle zasięgnęli ścisłych informacyio 
rozwoju i sposobie pracy Ośrodka 
Zdrowia i stanie zdrowotnym ludności. 
Kierownik dr, Ćwikliński przedstawił 
gościom szczegółow e sprawozdanie z 
działalności tej placówki. W iceprezes 
fundacji w yraził uiznanie dla całej ak­
cji i z łoży ł kierownikowi gratulacje.

Idea ośrodków zdrowia przyszła do 
Polski z  Ameryki i opiera się na tern, 
b y  jak najmnieiszemi środkami popra­
w ić w  możliwie najwyższym  stopniu 
stan zdrowia ludności Założono w  Poi 
sce ISO ośroduów zdrowia przede- 
wszystkiem na terenach, nawiedzo­
nych przez wome.

Ośrodek zamarstynowaki mieści się 
w  budynku zbudowanym przez miasto 
kosztem 180 tys. zł. i utrzymuje się z 
subwencyj rządowych, miejskich i fun 
dacji Rockefellera. Istnieją tu poradnie

dla walki z chorobami społecznemu 
J gruźlicą, jaglicą, chorobami wenery- 

cznemi, alkoholizmem, oraz stacia opie 
ki nad matką i dzieckiem, która prowa 
dzi walkę z śmiertelnością niemowląt, 
rozdaje mleko, udziela porad, opiekuje 
•się kobietami ciężarnemi itd. W yszko­
lone pielęgniarki prowadzą w yw iady 
po domach, obejmując opieką sanitar­
ną i społeczną całe rodiziiry W  ew i­
dencji Ośrodka Zdrowia jest ok. 3000 
ludzi, zaś blisko 400 przewija się dzień 
nie przez poradnie. P r zy  poparciu 
M ie l Komik opiek* pozasizkota. rozda­
je się ob !ady 175 biednym dzieciom 
W  lecie urządzone półkolonię dia 35 
dzieci. Poza tem w yw iera  Ośrodek 
Zdrowia w p ły w  w ych ow aw czy przez 
pogadanki, stworzenie Koła Matek i t. 
d. Pożyteczna placówka zyskała za­
ufanie ludności, która dobrowolnie 
zgłasza sie do Ośi-odka Zdrowia.

retka o motywach współczesnych W. Kol­
ia. W  środę przedstawienie zawieszone, 
ponieważ orkiestra oraz zespoły chórowe
i baletowe zaiete są w  Teatrze Wielkim. 
W  czwartek w  dalszym ciągu „Królowa 
nocy" z niezrównaną Mankiewiczówną. 
która wstępnym bojem podbiła sobie serca 
Lwowian, w  otoczeniu tak znakomitych ar­
tystów jak pp. Dembowski, Horski, Redo, 
Szczawiński, Łaszczyk, Bańkowska Rad- 
wanówna i in. Dyryguje W. S.ireti. Przed­
sprzedaż biletów w  Państw, sklepie tyto­
niowym, ul. Akademicka 12.

—  Kasyno i Kolo Lit. Art. we Lwowie.
W  czwartek 25 b. m o godz. 19.30 p. prof. 
Józef Pieniążek art. mai. wygłosi odczyt 
p. t. „Ziemia Podtatrzańska w  ooraz-ach 
Odczyt bedzie ilustrowany licznemi prze­
źroczami przedstaiwiającemi najciekawsze 
motywy krajobrazowe i zabytkowe Spiszą, 
Podhali i Orawy wediug własnych prac 
maiarskich prelegenta. Bilety w  kancelarii 
Kasyna.

—  Powszechne Wykłady Uni wersy tec- 
kle ] politechniczne. Dr. Frostic Jakóa roz­

moczą! cykl wykładów p. t. „Niektóre pro- 
blemy społeczne psychiatrii". Pierwszy 

I wykia.d p. t. „Konstytucja i konstelacja" 
oabył się wczoraj, drugi p. t, .0 dziedzicz­
nych chorobach psychicznych" we czwai- 
.ek 25 b. m. o gocz. 7 w  sali Kopernika, 
Uniwersytetu, ul. Marszałkowska l i p . .

— Związek Bibliotekarzy PoLkich we 
I wowie. Doi-oczne walne zebranie odbę­
dzie się w  piątek 26 b. m. o godz. 19 w 
Pracowni Naukowej Zakładu Narodowego 
>m. Ossolińskich. Porządek dzienny: I. Dr. 
E. Gaberle: Biblioteka Watykańska i jej 
Katastrofa; II. Część administracyjna.

—  Polskie Towarzystwo Politechniczne. 
W ś^odę 24 b. m. o godz. 18.30 odczyt inż. 
Tad. Wróbla p. t. „Propaganda w  budowie 
miast", poczem pokaz fumu p. t. „Miasto 
Jutra".

—  Zarząd Główny Tow. Badania Histo­
rii Obrony Lwowa i Województw Pojudnlo 
\vo-Wschodnich, Lwów, pl. Bernardyński 6, 
prosi p. porucznika Bergmana, d-cę komp. 
kulparkowskiej Obrony Lwowa w  listopa­
dzie 1918, o podanie ooecnego adresu dla 
celów opracowania historii walk tej kom­
panii. R lwuież npEŁSza sie wszystkie.1’ mo­

gących wskazać obecny adres por. Berg­
mana o podam e go do wiadomości Zarzą­
dowi.

—  Towarzystwo Geograficzne Posiedze­
nie naukowe odbędzie się wspólnie z Tow. 
Przyrodników im. Koperaika dziś (wtorek! 
o godz. 18  w  sali wykładowej Instytutu 
Geologicznego U. J. K. ul. Długosza 8. Na 
porządku dziennym referat mjr. Marjan- 
Legeżyńskiego p. t. „Znaczenie szybowni­
ctwa dla nowoczesnych zagadnień społe­
cznych i naukowych". (Meteorologja lot­
nicza. Możliwości konstrukcyjne. Szybo­
wnictwo a obrona kraju. Tereny szybow­
cowe w  Malopolsoe.)

= □ =
—  Zużycie w ody z centralnego wo­

dociągu za czas ud 14 do 21 lutego 
1932 r.: W  niedzielę, 14 II. przy temp' 
najtęższe] — 12.0 i najwyższej — 5.4. 
przy opadzie 0.4 mm zużyto 20151 u* 
sześć, w ody, w  poniedziałek 15 H- 
przy temp. najniższej — 11.0 j n a j w y ż ­
szej — 2.6, p rzy  opadzie 1.7 mm zuży­
to 22028 m sześć, wody, w e wiórek
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| Filip Schleicher. i
Onagdaj zmarł we Lw ow ie  dr. Filip 

Schłaieher, b. w iceprezydent miasta i 
zasłużony j ig o  obywatel, znany z  nie­
skazitelności charakteru.

Lrodzony w  r. 1870, z  zawodu ad­
wokat, poświęcił się później pracy w  
samorządzie miejskim. Już po trzecn 
latach działalności w  Radzie miejskiej 
został fcł. p. Schleicher wybrany w ice­
prezydentem miasta po bl. p. Tobiaszu 
Aszkenazym. Po  inwazji rosyjskiej w y  
wieziono go w raz z  całem prezydjum 
<to Kijowa. Pow róciw szy, zajął się wi­
ceprezydent Schleicher gorliwie spra- 
wrami miasta i zasiadał na fotelu w i­
ceprezydenta aż do r. 1927. Na stano­
wisku tern położy ł duże zasługi zw ła­
szcza w  czasach wojennych działając 
z  śp. prezydentem Rutowskim i kieru­
jąc odpowiedzialnym i trudnym w  o- 
wych warunkach działem sanitarnym, 
aprowLzacyjnym i opieki społecznej, 
przyozem dał się poznać ludności ze 
swej sprawiedliwości, taktu i energji.

Przeszedłszy na emeryturę, praoo- 
w ą j bł. p. Schleicher dalej dla miasta 
jako radny, przynależny do klubu Zje­
dnoczenia Radzieckiego, jako członek 
Rady NaJzorczej kopalni Jaworzno- o- 
raz w  charakterze wiceprezesa Miej. 
Komitetu dla spraw bezrobocia.

Do ostatniej chwili rozwijał zmarły 
żyw ą działalność i jeszcze w niedzielę 
brał udział w  konferencji z członkami 
prezydjum miasta w  sprawach Jawo­
rzna; wieczorem udał się z  rodziną do 
kawiarni „Rom.a“  i po powrocie zmarł 
nagle w  domu przy ul. Rutowskiego 7 
na udar serca.

Cześć parnęci dobrego obywatela,
zacnego człowieka, który życie swe
przepracował uczciwie w  służbie w icr
nej i twardej miasta i społeczeństwa. 

* * *

Z powodu śmierci b. wiceprezydenta 
miasta i członka Tym cz. Rady miej­
skiej hłp. dr. Filipa Schieichera — pre­
zydent miasta w ysła ł na ręce w dow y 
pismo konci.oiency.ine z wyrazam i 
współczucia w  imieniu wlasnern, pre­
zydjum miasta oraz Rady miejskiej. 
Ponadto prezydium zarządziło ogłosić 
osc-bnemi klepsydrami smutną w iado­
mość o  śmierci zasłużonego członka 
Rady miejskiej, zaprosić Radę miejską 
do gremialnego udziału w  pogrzebie, 
z iożyć wieniec na trumme Zmarłego, 
oraz zarządziło, aby latarnie na uli­
cach, któremi przechodzić bedz;e po­
chód żałobny, b y ły  okryte krem .

10 II. przy temp. najniższej — 6.5 i naj­
w yższej — 2.8, p rzy opadzie 0.7 mm 
zużyto 22414 m sześć, wody, w e  śro­
dę 17 II. przyr temp. nainiższej — 8.5 i 
najwyższej — 6.8, przy opadde 1.2 mm 
zużyto 22407 m sześć, wody, w  czwar­
tek 18 II. przy temp. najniższej — 11.2 
i naiwyższei — 7.0, przy opadzie 0 mm 
zużyto 2*2224 m sz-eśc. w «d y, w  piątek 
19 II. przy temp. najniższej — 152 i 
najwyższej — 8.9, p rzy opadzie 0 mm 
zużyto 23169 m sześć. w odv. w sobo­
tę 20 II. przy temp. najrrższe' — 12.0 
i najwyższej —4.3, przy opadzie 3.9 
mm zużyto 22945 m sześć. w ody. w  
niedzielę 21 II. przy temp. nayi zszsj 
— 10.1 i najwyższej — 6.2, przy oPad7'e 
2.2 mm zużyło 20416 m sześć. wody.

= □ =
—  Zgon narciarza. Przed kiku dnia­

mi bawiła w  Brzuchowicach w ycie­
czka narciarska. Jeden z  jej uczestni­
ków —  student Politechnik' Roman 
Pt'chał w  pewny m momencie wykonał 
na nartac,h zw rot w  miejscu, upadł i 
nabił się na sterczący z  pod śmegu 
ostry kawałek drzewa. P ierw szej po­
mocy udzielił mu tamtejszy iekarz dr. 
Gsala, potem w  szpitalu operowano go. 
Mimo tych zabiegów Plichal wczoraj 
rano zmarł w  szmtalu.

—  Parnes do prokuratora! Akta spra 
w y  dra Paritesa, moralnego sprawcy 
śmierci Kardaszówny, zostały w czo­
raj odesłane przez sędziego śledczego 
dra Kulczyck!ego do dyspozycji pro­
kuratora. Od meao zaieży teraz w y ­

puszczenie obwinionego na wolność, 
względnie zatrzymanie go w  w ięzie­
niu.

—  Dw ie Anny w truciźnie. W czoraj 
rano miały miejsce dwa otrucia; 1. 
Anna Eisoan napiła sie kwasu solnego,

zaś 2 Anna Bialyk —  denaturatu. 
Obie doszczętnie przepłukano.

—  Złamana ręka. W czoraj po połu­
dniu przez plac Unii Brzeskiej prze­
chodziła Anna Łańcucka, pośliznęła się 
i upadła, łamiąc lewą rękę.

—  Ci, którzy nie wrócił! W  ditnt.
przedwczorajszym wydalili się z ao- 
mów ' do tej pory nie wrócili: 13-le­
tnia Mina Pruger jPełtewna 41a) oraz 
15-Ietn'i Antoni Kamiński (Pełtewna 4).

Po tragicznym zgonie boksera Godlewskiego.
NimowoEny zabójca wycofuje s eę z ringu.

W czoraj donieśliśmy o tragicznym 
wypadku podczas zawodów  bokser­
skich o mistrzostwo Lw ow a, któiego 
bokser - zawodirk „Pogon i" Godlew­
ski zmarł w  nocy w  sspitalu, nie od­
zyskawszy nrzytomności. Oprócz zła­
mania podstawy czaszki i wstrząsu 
mózgu przypuszcza się u niego prze­
rwanie tchawicy Ustali to sekcja 

zwłok, która 7i dnia wczorajszego zo­
stała przeniesiona na dzisiaj w  połu­
dnie. P rzez ca ły  dzień wczorajszy 
trwało śledztwo, prowadzone przez 
W ydzia ł śledczy. Ma ono na celu 
ustahć, czy nie zachodzi tu wypadek 
zabójstwa, któryby miał miejsce w  ra 
zie stwierdzenia nieprzestrzegania 
sportowych prawideł walki. Przesłu- 
ohano szereg świadków tragicznej wal 
ki z niedzieli.

M imowolny zabójca Gros jest 
w  rozpaczy.

z powodu popełnionego czynu. Opisu­
je on przebieg walki, stwierdzając, że 
odczuł słabą pozycję swego przeciw ­
nika. nie przypuszczał jednak, jakie 
następstwa pociągnie jego k. o. T rw a ­
jąc w  ferworze walki poddany był 
w oli i decyzii sędziego, który śledził 
rozgrywkę. Ponieważ nię było sygna­
łu przerwania jej, we mógł tego uczy­
nić na własna rękę. Następstwami 
swojej ostatniej waiki jest głęboko 
domknięty. Nosi się z zamiarem porzu­
cenia sportu bokserskiego. (1.)

Czy to soort?
Stanowczo soort —  +aką ooinję w y ­

dał w ielki Carpentici, taką opinje w

Polsce urobił człek bez żółci —  Juno­
sza Dąbrowski, który podobno raz 
potraktowany przez jakiegoś murzyna 
k. o., w ięcej się na ringu me pokazał.

Byłem  dwa razy w  życiu na zaw o­
dach bokserskich —  po raz pierwszy 
na pokazie Dąbrowskiego w Sokole, 
gdy boks lwowski był w  powijakach; 
już w tedy walka ta pokazowa, zupeł­
nie spokojnie prowadzona, w yw ołała  
u mnie niesmak. Poraź drugi w  ujeż­
dżalni przy ul. Jabłonowskich, gdzie 
nie było żadnego pokazu lecz w  rze­
telny sposób masakrowano sobie no­
sy, podbijano szczęki i pakowano pię­
ści gdzieś w  okolicę żołądka —  a w i­
downia, złożona z w idzów  głównie z 
poza rogafki —  ryczała: dal mu lepiej, 
daj mu w  mazak, puść mu juchę" —  
w ów czas wyszedłem  prz,ed końcem 
jeszcze zawodów pełen niesmaku i 
obrzydzenia i nigdy recenzji z zawo­
dów  bokserskich nie pomieszczałem. 

Pamiętam doskonale me WTażenia i 
uczucia na walce byków  w  San Seba- 
stjan w Hiszpanii w  r. 1913. „T rzec ie­
go byka" już nie w ytrzym ałem  —  a 
mordowano ich tam siedm. I tu na Ja­
błonowskiej p rzy trzeciej walce mia­
łem dość. Dla mnie sport ten przestał 
istnieć, to też kroniką „S łowa Polsk;e 
go" ograniczała się od szeregu lat tyl­
ko do podawania suchych wyników.

Zda:ę sobie doskonale z tego spra­
wę, iż w  walce ś p. Godlewskiego z 
Grossem zachodzi tylko wypadek —  
poprostu nieszczęśliwy wypadek, aki 
może sootkać każdego n. p. piechura 
na drodze, który idzie, potknie się a 
uderzając o krawędź chodnika —  na­

gle ginie. To  samo może sie stać pod­
czas jazdy rowerem, na zawodach 
piłkarskich it . p. T o  sprawa zupełnie 
zrozumiała.

Mam na myśli samą istotę wałki, 
sposób jej prowadzenia, reguły, któ­
re dozwalają człowieka słaniającego 
się, bezprzytomnego, masakrować da­
lej', „w  mazatf". Mam na myśli salę, 
gdzie brak powietrza, ring, na którym 
stoi kubeł w ody, by trzeźw ić zawod­
ników, który otaczaia lekarze, got-owi 
nieść pomoc mdlejącym, gdtziie w ido­
wnia otaczająca ten ring, ryczy  i za­
chęca do bicia. Zaznaczyć należy, że 
w  innych sportach unieszkodliwienie 
pizeoiwnika jesit wypadkiem —  tu w  
boksie —  jest celem. Tn cios tak w y ­
mierzony, by przeciwnik legł na des­
kach niezdolny podn<eść się Jest ideą 
boksu —  jest jego koroną.

Sportem boks nigdy nie będzie w  
tern znaczeniu, w  jakiem go pojmował 
ś.p. Jordan; szlachetnych uczuć on ni 
gdy nie zrodzi, choćby Carnentier 
dziesięć jeszcze książek napisał a 
nasz Ran w  Ameryce nawet Gam erę 
pokonał; nie zejdzie on nigdy na bo­
iska na wolnem powietrzu, nie pój­
dzie z namj w  góry  i w  las3r Pozosta­
nie na zawsze sportem brutalnym, 
sportem, w  którym widok krw i i w y ­
liczanego na ziemi leżącego bez zmy­
słów przeciwnika, jest jego alfa i orne 
gą.

W  Pclsce soort ten praw obywatel­
skich nie zyskał i nie uzyska.

R. W .

Z S A L I S AD O W E ].

13.009 zł. zs mm w beczkach p:«:s lwowskiego.
W  grodzkim sadzie lako handlowym 

odbywała się wczoraj ciekawa rozpra 
wa, która odsłoniła nieco tajniki nie- 
któiych browarów. Oto Lw ow sk ie 
Brow ary winiosły przeciwko restaura­
torow i z ul. Kilińskiego Ferdynandowi 
Skorodeckiemu pozew  o zaylatę 23 
tys. zł. jako naieżytość za pobrane 
piwo, Przeciw ko temu pozwow i Sko- 
rodecki wniósł zarzuty przez adwo­
kata dra Laua, w  których podniósł 
miedzy innemi, że  popierając od r. 
1924 z B row arów  piwo beczkowe po­
niósł stratę na mancach w  beczkach 
na 18.300 zł. Mianowicie p. Skoroaec- 
ki przemierzając w  obecności fachow­
ców  piwo w  beczkach —  przekonał 
się, że w  beczce 25 1. brakowało pół 
do 1 1, piwa, a w  50 1. nawet 2 I.

Pozw any obliczył sobie w  przybli­
żeniu, że od r. 1924 nonióst stratę na 
taka właśnie kwotę, nie wliczając, ile 
podatku nadpłacił za wyszynk braku-

j jącego piwa —  choć jego nie o trzy­
mał.

P . Skorodecki zasięgał opinii facho­
w ców , którzy orzekli, że rzenzywiś' 
d e  w  przedstawion3'ch przez niego 
beczkach brakowało pewnej dości pi­
wa. I rzeczyw iście musiało brakować 
bo gdyby do 25 1. beczki w lało się 25 
1. niwa. to beczkę rozsadziłoby. To  
też inne browary  czynią tak że w yra ­
biają beczki 26 litrowe i w lewają w 
nie 2Ś 1. piwa lub do 25 1 24 1. i,tp.

Puuieważ p. Skorodecki przedsia- 
w ił również poświadczenie Urzędu 
miar i wag, który orzekł, że rzeczyw i 
śc:e w  ■ przedstawionych mu 3 becz­
kach piwo brakowało.

Trybunał sądu handlowego, w  skład 
którego wchodzili s. o. Doliński jako 
przewodniczący, oraz asesorowie rr 
L itw inow icz i Maksymowicz odroczył 
rozprawę, celem powołania rzoczozna 
w oów  p. W ł. W ierzbińskiego z  Urzę­
du miar i inż Ebera.

Gorgonowa? u h w o r o  akt oskarżenia
Jak już o tem donieśliśmy, Gorgo- 

nowej wręczono już akt oskarżania. 
W  dniu wczoraiszym  dopuszczony zo­
stał do oskarżonej obrońca jej dr. 
Axer, który po zapoznaniu się z  ma­
teriałem poweźmie decyzje w  spra­
w ie  wn!esienia sprzeciwu pizieciwko 
aktowi oskarżenia. O ile nie wniesio­
ny zostanie sprzeciw, akt oskarżenia 
będzie prawomocny w  sobotę 27 bm. 
W  tym również dniu Izba radna sądu 
okręgowego karnego zadecydowałaby

o sprzeciwie w  razie jego wniesienia. 
O ileby uwzględniono sprzeciw, spra­
wa wróciłaby do sędziego śledczego, 
w razie jego odrzucenia, prezydjum 
sądu w yznaczyłoby rozprawę. C zy  
odbyłaby się ona już 14 marca, na -a- 
zie niewiadomo.

Jak słychać głównym i świadkami 
w  rozprawie będą inż. Zaremba, jego 
syn Stasio i sędzia śledczy Kulczycki. 

= □ =

W yrok  w  te i sprawie obudzi za­
pewne zaintei esowanie restauratorów 
i piwoszów.

Echa defraudacji 
w W. K. E.

Z początkiem b. r. jak o tem swego 
czasu donosiliśmy b  urzędnik M. K. 
E. Zdzisław Kulesza zajęty w  kasie 
biletowej zdefraudowaf 10295 zł. nad­
syłane prze2 rozmaite instytucje za 
bilety tramwajowe. Szkodę pokryli 
częściowo kierownicy M. K. E.. czę­
ściowo zaś koledzy, tak że miasto 
nie poniosło żadnej szkody. Mimo to 
prokuratura w drożyła  przeciwko nie­
mu dochodzenia karne, aresztowano 
go, a wczoraj odbyła się przeciwko 
niemu rozpraw’a o sprzeniew ierzen i.

Prowadził ją s. o. Będaszewski, 
oskarżał prok. dr. Krajewski, broni. r. 
Werhanowski.

Oskarżonego, ze względu na brak 
szkody skaziano na 6 miesięcy w ie­
zienia z zaw ieszeńem  kary na 4 lata,

Ludzie cierpiący na zaparcie stolca i
złączane z tem przekrwawienie organów 
podbrzusza, uderzenia do głowy, bóle gło­
w y  5 bicie serca, jak również z cierpie­
niami błony śluzowej kiszek, na rozpadliny 
odbytu, hemoroidy i fistuły. piją po ćwierć 
szklanki naturalne} wody gorzkie! Fran­
ciszka. Józefa zram  i na wieczór. 361

B B n n n n i B n B n B

K tc  ch ct tn ie - za p ew n ion ą  egzy- 
siencję  n a  dzień  ju trze jszy , n iech  
hu rm ie  ty lk o  w y ro i y k ra jo w e g o  
o rze m y  s iu .
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Program rad jo wy.
Wtorek, 23 lutego 1932.

Lwów (384) godz. 11.45: Codzienny prze 
g lą  prasy polskiej. 11.58: Sygnał czasu 
z Warszawy, hejnał z Krakowa. 12.i0: 
Koncert z płyt gramof. 13.10: Utz. komu- 
likat Państw, lnsr. Meteor. 13.15: Komuni­
kat gospodarczy. 13.25— 13.40: Przerwa. 
33.40: Pogadanka rolnicza. 13.55: Muzyka. 
14.00: pojadsrka rolnicza. 14.15: Muzyka. 
14.20: Pogadanki rolnicza. 14.35— 14.50:
Przerwa. 14.50: P ły ty  gramof. 15.15: Ko­
munikat L. O. P. P. 15.25: Muzyka z piyt 
gramof. 15 45: Giełda pieniężna oraz komu- 
tdkat dla żeglugi i rybaków 15.50: Pro- 
gran. dla dzieci mtoaszycn: a) Opowiada­
nie J. Krzewińskiego p. 1. „Zimowy gość 
Kazia", b) Transm. z Wilna: „Ignasiowe 
skrzypki" piór? Cioci Hań. 16.15: Ptyta 
gramof. 16.20: Transm. z Wilna: „O  mgła­
wicach" wygł. dr. S. SzeligowsKi. 16.40: 
P łyty gramof. 17.10: „Upadek ludnościowy 
Niemiec wygs. p. a , PlutyńskL 17.35: Kon 
cert popołulniowy w  wyk. orkiestry P. R. 
pod dyr. J. Oziminssiego 18.30: Rozmaito­
ści. 19 10: G jczyt„n ie programu na dzień 
-»asti pny. 19.lo : „KsiążK l romicza" wygł. 
inz. W . SawicKi. 19.25: Płyta gramof. 19.30 
Wiadomości sportowe. 19.35: P łyty  gia- 
moiono.y e. 19.45: Prasowy dziennik radio­
w y. 20.00: Felieton i  t. „O. R. P. „W ilk " 
w  Gdyni" wygł. p. J. Pocker. 20.15: Kon­
cert popular.y. Wykonawca : orkiestra P.R. 
I od dyr. J. 0 ^  mińskiego, i Dygas (tenor). 
*. Jun^wicz (flet) i L. Urstein (akomp.). 

21-56: Skrzyii-tc? pocztowa techniczni, ko- 
rc-pcndench bieżącą omówi p. inż. J. Miń 
skL 22.10: Traastn. z Krakowa: Koncert 
s< listy, 22.40: Dodatek do prasowego dzień 
iflca radtow-go, 22.45: Kotu unikaty. 22.50- 
’AJX>‘ Muzyka taneczna z Warszawy.

Śroja, 24 lutego 1932

L w6vr (381) gudz. 11.45: Codzienny prze 
Jąd rrasy Polskiej. 11.58: Sygnai czasu 
*  Warszawy hejnai z Krakowa. 12.10: 
K op ert z pły. gramof. 13.10: Urz. komu­
nikat Państw. Inst. Meteor. 13.15: Komu- 
tcdcait gorpoiarczy. [3.25— 15.00: Przerwa. 
15.0u: P ły ty  gman.&f. 15.15: Lw. kąc;k har­
cerski. 15 25: Skrzynka pocztowa, kores- 
r.UKLnoję -żącą omówi dr. M. Stępow- 
skL 15.45: Giełda pieniężna oraz komanU 
kat Jla żeglugi i rybaków. 15.50: P ły 'y  
ja  moi. 16.15: Komunikat Państw. Urz.
w . F. i Państw. Z u . Sport. 16.20: Odczyt. 
16.40: P ły ty  Ł.amof. i6.55: Lekcja języka 
angielskiego (Lnguapnonej. 17.10. Mar 
dżuria 1 mój pobyt w  wojsku chińskiem" 
wygł. inz. S Rogowicz. J 7.35: Koncert po­
południowa.' w  wyk. o rk ies tr P. R. pod 
dyr. J. OzLn.ińskAego. 18.50: Rozmaitości. 
19.10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny, 1925- P łyty  gramof. i9.30: Wia­
domości sportowe. 19.35: P łyty  gramof.
lu.45: Prasowy azienniK .adiowy. 20.00: 
Feljeton muzyczny z Wilna. 20.13: Kon­
cert muzyici 'ekkiej w  wyk. chóru „Lrjajna" 
i W. Szuloa (teorban). Nowela łroniazna £. 
Czekalskiego p.t. „Siła Pomocnicza". 21.15: 
Koncert wieczorny. wykonawcy: orkiestra 
Filhar. Warsz. pod dyr G. Fitelberga i 
H. Guertler (tenor). 22.30: Dodatek tło ora 
sowego dz!ennika radiowego. 22.35: Komu­
nikaty. 22.40: Listy i prog-amy w  opr.
dyr. J. Petry ‘ego. 23.00-24.00: Muzyka
tameczna z W a rszawy.

W ar sza w a (1411) godz 14 43: Utwory 
wiolonczelowe w  wyk. E Feuerma na. 
16.40: Piosenki w  wyk. M. Fogga i chóru 
Dana. 19.35: Utwory na ksvlofon. 23.00: 
Muzyka taneczna z dancingu „Geon ges", 
ork. pod dyr. Kaiaszka 1 K<u aslńskiego. — 
Hamburg 332) 20.00: Pieśni i duety mi­
łosne. —  Berlin (418) 22.30: „Studeiit-żc- 
brak" operetka Miliceckera. —  Wiedeń 
(517) 21.15: Muzyka rehgiina w  wyk. chóru 
chlopcow. — Oslo (1083) 22.05: Pieśni mu­
rzyńskie1, —  Paryż (1724) 21.45: „Cyrulik 
Sewilski" komedia Bepnmarchaus‘a.

Nocne dyżury aptek.
Od niedzieli 21 lutego do soboty 27 

lutego b. r. włącznie maj i  iioony dy­
żur następujące apteki: 1) H. Biądziń-
skiego, Łyczakowska 57 2) A. Dorza-
wetza, pi. Teodora 3, 3) M. Eitingera,
pi. Gołuchowskic! 14, 4) S. Haya Kołłą­
taja 12, 5) J. Kaniewskiego Leona Sa­
piehy 5. 6) R. Kurzroka, Krakowska 26,
7) J. Kurkiewicza, pi. Unji Brzeskiej 4
8) A. MarKowicza. Zyblndewicza 5C, 9>
R. Marguliesa, Żółkiewska 82, 10) P. Mi- 
kolascha 1, 11) J. Pilewskiego, Akade­
micka 28, 12) J Pineiesa. Rynek 18, 13) 
J. Poratyńskiego. pi. Bernardyński 1, 14) 
Reissowej, Lwów — Zamarstynów, 15) 
B. Scheinbucha, Gródecka 3C. 16) S. Som- 
nersteina. Janowska 2, 17) E. Sussmana,
Kurkowa 5, 181 O. Teneckiego, Zielona 33, 
19) J. Zarzyckiego. Żółkiewska 71, 20)
I. Zerygiewicza, Jagiellońska 12, 21)
K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.
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PO PIE R AJM Y CELE T O W A ­

R Z Y S T W A  SZKOŁY LUDOWEJ.

i  p<63
S PR A W A  „ZŁO M O W A " —  KO NFERENCJA W  M TL. —  D ZICZYM  T R O ­

PEM .

W  nr. 40 naszego pisma z dnia 10 
lutego b. r, pomieściliśmy ostre zarzu­
ty pod adresem Małopolskiego Tow . 
Łow ieckiego z  okazji odznaczeń ło­
wieckich, jakie spadły na polskicu m y­
śliwych z  wyłączeniem Małopolsgi. 
Odznaczenia te. które nada? Zarząd 
Polskiego Zvvia.zku M yśliwych w  W ar 
szawie zasłużonym myśliwym, ho­
dowcom zw ierzyny, bibliofilom i pisa 
rzom, a które swój najw yższy w yraz  
znalazły w  odznace t. z. „Z łom " i w 
medalach złotym, srebrnym i bron­
iow ym . zostały uchwalone poza ple­
cami Małopł. Związku M yśliwych, co 
jeszcze nie by łoby tak w iek iem  złem 
—  gorzej —  bo poza wiadomością pre 
zesa Związku, którym był hr. .Tuljirsz 
Bielski, długoletni piezes Malopol. 
T ow  Łow . B y ł —  gdyż na wiadomość
0 tych odznaczeniach z  pomicięciem 
Małopolski, hr. Juljusz Bielski zrezy- 
gnov7ał. Rozumie się, iż decydującym 
momentem rezygnacji z godności pre­
zesa Pol. Z w. Myśl. by ł fakt zapadłej 
uchwały w  snrawie odznaczeń poza 
plecyma prezesa, bez jego wiadomo­
ści, bez jego aprobaty, bez zapytania 
go  o  stosunki w  Małopolsce. Była to 
już sprawa dobrego wychowania, deb 
katnej skórki, peiwnej kurtuazji w o ­
bec swegu prezesa, wobec człow ieka 
tak europejskiej m iary i delikatności, 
jakim jest człow iek Małopolski, hr. 
Ju-ljusz Riakiki.

W arszawa załatwiła się z tein Kro­
tko. zarząd P oIsk Związku Myśli­
wych  urządzi! sobie posiedzenie poza 
plecyma sw ego prezesa i sam sobie 
odznaczenia uchwalił. Musiało to ka­
pitalnie wyglądać, gdy pana X. człon­
ka Zarządu p Z- M. poprószono, by 
■wyszedł za drzwi- następnie w ezn  ano 
go z  powrotem  i uwiadomiono, iż  zo­
stał odznaczony „Złomem*. I tak w  
kolko panie Macieju!

Sądzimy, iz sprawy odznaczeń ło­
wieckich powinno było załatw ić W a l­
ne Zebranie Zw . Myśli., iż  należało we 
zw ać Związki M yśliwych w e  Wfetko- 
polsce, Małopolsce. w  Krakowskiem
1 t d., by  przedłożyli nazwiska kan­
dydatów —  a nie załatwiać to jedno­
stronnie, ua sweni podwórku, -wywo­
łując niesmak a nawet oburzenie —  
tern samem pomżaiatc wartość tego 
, Złomiu“ .

Dziś zanfaitia do Pol. Zw . M yśli­
w ych  mieć nie można, nie zapomnieli­
śmy jeszcze, jak .sknocono" sprawę 
terminów łowieckich —  jak mejm po­
zwolono 10 listopada strezetać do za­
jęcy od 20 października, jak myśliw 
nie wiedza, co w  csfeiwę robić z wielką 
ilością kozłów7, będących w  rewiirze —  
których nie wolno strzelać —  nie w ie ­
my, laka niespods ianfca czeka nas w  
sprawie noworodzącnj się ustawy ło­
wiecki©? a ohyba sprawa .złomowa* 
aż nadto wym ów nie świadczy, pod 
jakie kierownictwo dostało sie stare 
zasłużone i wytrawne łow iectwo na­
szej Małopolski.

Spodziewamy się, iż nasze Małop. 
Tow . Łowieckie, jedno z  najstarszych
1 najbardziej zasłużonych w Polsce, 
potrati gocmie zareagować na war­
szawska historię „złom ową". Odzna­
czenia, kióreby ustanowił W ydzia ł 
M. T. Ł-, a uchwaliło nadać zasłużo­
nym łowcom i hodowcom małopcl- 
sklm Walne Zebranie M. T . Ł. by łyby 
najlepszem uznaniem pracy tych ludzi,

* • *

W  ubiegłym tygodniu odbyło sie w  
lokalu M. T . Ł. zebianie delegatów 
lwowskich Tow . myśliwskich w  spra­
w ie zbyt wysokien czynszów, pobie­
ranych przez gminy za prawo dzier­
żaw y polowań. Ozynszfc od 5ou— 1U00 
zł. za tereny, na których pada na gre- 
miałnem polowaniu aż 20! zajęcy, sa 
na porządku dziennym. Są to w  dzL 
siejszyćh stosunkach rzeczy niemo­
żliw e; rozbija to Io w .  myśliwskie, któ 
re tracą członków i wkońcu ćoprowa 
dzi do tego, iż terali taki zostanie bez 
opiek’- a zająca będziemy oglądać w  
muzeum. W yra z  też temu dali w  
swych przemowach delegaci towa­
rzystw7 myśliwskich, pp. Guttete:-, Za- 
klika, W ychera. dr. P sk ow sk i, Po- 
dłou ski, Smoika. Grudzieńsla i w . im. 
W ybrano specjalny komitet, k tóry 
ma opracować w  tei sprawie memor­
iał, który zostanie w ręczony odno­
śnym władzom . Sprawę obiecali po­
przeć przewodniczący zebrania, a w i- 
seprez. M. T . Ł- —  P. dr Sand er, oraz 
p. starosta Ulm. Do komitetu weszli 
pp Guheter, Fodłowsk: i dr. Rutkow­
ski.

*  *  *

Zima w całej pełni; nie rm/żna też 
się dziuńć. iż na dziki często w yjeżdża  
ja nasi nemi od-zi. I tak polowano lecz 
bez skutku w  Dobrosianaeh. W  Ra- 
dochońcach u hr. Starzyńskiego w  7 
strzelb ubito 5 dzików ; polowanie do­
skonale prow7adził nadleś. p. Donhof- 
ner. Równn.ież kilka dzików padło ofia­
rą niezawodnych strzałów J. Jabło­
nowskiego i hr. Radenlego w  Kurop- 
cu, Dziś zaś poluje Ofic. Klub myśliw­
ski wraz z  „Ponow a" w  T^ymie.

Rołtaityńsiiae Tow  myśl nadesłało 
nam w yniki polowań w  sezonie 31/32 
r, I tak: w  Jawcsau w  7 strzelb padło 
8 za jęcy; w Koniuszkacl w 12 sti zelb
2  lisy  i 32 za jęcy; w  Bnbucbowie w 3 
strzelby 1€ za jęcy; w  Za tuczu w  10 
strzdb 1 lis i 42 za jęcy; w  Putiatyń- 
cach w  3 strzelby 16 zajęcy7; w  Pluko- 
wńe w  9 stu zelb 1 rogacz, 1 lis ; 23 za­
jęcy ; w  Załanowie w  14 strzelb t ro­
gacz. i' lis i ig  za jęcy; w  Potoku w  0 
st zelb 18 zajęcy; w  Dziczkach w  16 
strzelb 1 dzik. 1 lis, 8 zajęcy; z  wielu 
miotów dziki uszły cało.

Kończąc tę naiszą stałą myśliwską 
kronikę wtorkową, zwracamy się do 
naszych cz i telników myśliwych, by 
byli łaskawj obok naszej opinji . zło­
m owej" —  w ydać swoją R. W .

muje siv w loka.)„ K. T. N., pi Marr k i 4 
(Hotel Europejsku III p. pokóf n 53, wc 
j/to rek i piątek od god’  19- 20. ubo- 
w ;ą^kowa wizyt? lekarska odbędzie się 
tarnżb w piątek od godz. 18— 2G. Wpisowe 
dla członków T-w a zł. 1^0, dla nteczłon- 
ków zł. 2.—. Start i meta na pohulanci 
przy restauracji.

Walne zgromadzenie Lw. Tow. Kolarzy 
i Motocyklistów

odbyio się w niedziele. Po udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi, w y­
brano n ladze na r. 1932 w  nast. składzie: 
prezes honorowy ppłk. dv,pl. M. Kradski. 

i prezes. E. Adamowski, wiceprezesi: K. Pol- 
iak ł P, Masztalerz, członkowi-', zarządu, 
f rzygrodzki, Miarczyński, Czechoivicz. 
fropczyński. Dobrzański, Mekker, Froess 

i J„ Stand, komisja rewizyjna: Getter, Ra1- 
ski, Matwiiczuk, sąd honorowy: wiceprez. 
Irzyk, Butler, Cortii.

S P O R T .
MISTRZOSTWA ZIMOWE POLSKI 

W SlA rKÓWCE.
W  sobotę i niedzielę odbyły się w  Lo ­

dzi międzyokresowe zawody siatkówki o 
puhar Polskiego Związku Gier Sporto­
wych. W  Konkurencji męskiej startowało 
6 drużyn, rodzie'ouych na dwie grupy.

Rewelacją turnieju okazała się drużyna 
lwowskiego Sokota-Macierzy,

która odniosła szereg zwycięstw.
Wyniki pierwszej grupy: Sokół--Gryf

30:7 (15:6), Roki,- AZS 25:21 (15:6),
AZS—Gryf 30:L2 (15:2). Do finału z tej 
grupy weszły Sokół i AZS.

Pierwszy mecz finałowy Sokół—Craco- 
via wygnał Sokół 29:22 (14:15). Oracovia 
prowadziła pfzed przerw* 13:1.

n rugie spotkanie ŁK.S—AZS wygrał 
LKS po dogrjrwce w  stosunku 24:22.

NIEMIECKI ŚLĄSK BIJL POLSKI ŚLĄSK 
W  HOKEJU NA LODZIE.

W  Zabrzu na Śląsku ODOlskim rozegrane 
20 ła£v wobec 2000 widzów rewanżowe

Z  G I E Ł D Y .
uIEŁDA LW OW SK a .

Lwów, 23 lutego 1932.

Dolar w  oorotach p.ywatnycb zł. 8.88.
W  trausaiKciacr, międzybankowycn noto­

wano: Nowy JorK 8.90‘6u— 8.9i, Londyn
30.70—30.85, Zurych 174.10— 174.20, Praga 
26.38—36.42, Berlin 211,25—211.75, Paryż 
35.12—35.18. Zapotrzebowanie bardzo
sKkomne.

Na Giełdzie akcyjnej zaznaczyła sie słat- 
sza tendencja dla papierów państwowych.

Z P ap ierów  dywidendowych notowano 
tylko Gazy wschodnie, Pozaiem bez po­
pytu.

GIEŁDA z b o ż o w a .
Lwów, 23 lutego 1932.

Na Giełdzie większe obroty w  życie po 
cenach dotychczasowych. Owies, len oraz 
otręti;7 zniżkują w  cenie.

Tendencja niejednolita, uspjsohienie oży 
wionę.

Noiowania lwowskie; giełdy 
zbożowej.

Za 300 kg . lo co  s ta c ja  n a d a ­
w a n ia  p a r ita s  200 km .

zawody hokejowe pomiędzy repr^zemacja- 
mi obu Śląskó.w o puliai prezesa Śląssiego 
Okręg. Zw. Hokej. Zawody zakończyły się 
niespodziewaneir i m-ezasłużonem zwycię­
stwem Śląska niemieckiego 2:1 (0:0 0:1 
1 :0).

POLSKA REPREZENTACJA LEKKO­
ATLETYCZNA W  ANTWF.PPJI I 

AMSTERDAMIE.
lekkoatlety czna reprezentacja Polski, 

któia przyjedzic do Bclgji na międzynaro­
dowe zawody w  dniu 19 czarwca, otrzy­
mała równocześnie zaproszenie nr 12-go 
czarwca b r. do Amsterdamu ina zawody, 
organizowane przez znane pismo holender­
skie „Teregraaf".

KOMUNIKATY.
Karpackie Towarzystwo Narciarzy

urzą-diza w  sobotę 27 lutego b. r. o  godz. , 
11-ej zawody o  Oznakę spoi towią P. Z. N. ] 
dla pań i panów na tyci samych trasach, 
CO W jatach ibiegłsCŁ Zg łosząyczy j -  |

pszenica dworska ex 1931 
pszenica zbiorowa ex 1931 
żyto jeanoi. ex 1931 
żyto zbiorowe ex 1931 
jęczmień browarowy 

„ przemiałowy 
„ pastewny ~ - 

owies małop. ex 1931 
zbiorowy 

„ niezadeszczony 
kul irudza krajowa 
ziemniaki przemysłowe 
fasola biała j

groch Victoria 
v pomy 

bobik
wyka czarna 

„ szara 
siano słodkie prasow. 
stoma prasowana 
nreczKa pastewna 

„ przemiałowa
len
siemię konopne 
rzepak ozimy ex 1931 
otręby żytnie 

„ pszenne 
nasza hrc-zana 50% poi. 
kasza jaglana 
proso krajowe 
makuchy lniane 
mak niebieski 

* siwy 
koinczyna czerw, natur.

Z a  100 kg . lo co  w ag o n  Lw ó w  
to w ar p ro w e n ie n c ji w o j. Iwow. 

na w sch ó d  od Lw o w a

pszenica dworska ex 1931 
* zbioiowa 

żytc jednolite ex 1931 
„ zbiorowe 

jęczmień przemiałowy 
owies małop. ex 1931 

dworski niezad. 
mąka pszenna luksusowa 

,  65%
„ żytnia typ urzędowy 

otręby żytnie 
„ pszenne 

siane
kasza jęczmienna grubsza 
pęcak Nr. 10.

Złotych

od do

23.50 24 .-
22.50 22.50
22.75 23.—
22.25 22.5C
1&— 20-
15.75 16.25
15.— 15.5C
21.— 21.5C
19.— 19.5u
22.50 23.50
15 .- 15-50
2J?0 3 -

1 j.— 1? -
—.— -.25
2 7 . — 2 8 .-
30 — 32—
22.— 23—
17.50 18.50
21.— 22.-
19.50 2 0 .-
9. 10—
4.50 5—

15.- 15-50
18.- 18.50
35.— 37—
2 8 .- 30—
29.— 30—
11.50 11.75
11 75 12—
3 5 - 55. -
41.— 43—
18 50 19—
25 — 26—
80.— 90—

190 — 21 o ! -

z ło ty ch

od do

25.50 
34 .-
24.25 
23.75 
18.—
23.50 
25.—
43.50
37.50 
3 7 .-
12.25
13.50 
10.—  
2 8 .- 
3U.—

26.—
24.50 
24 50 
24 .-
18.50 
24. -  
26.
44.50 
38.5U 
38. — i
12.51 i. 
13.75! 
I I .— 
3 0 -  
32.—

GIEŁDA NABIAŁOWA.

Lwów, 23 lutego 1932.

Mąsło deserowe 400— 420, masło itoło- 
we 370—390, masło kucuenue 320—340.
twaróg gaspociarski 6u, m îdro krowie peł­
ne 23— 32, jajj1 orygina.Uie ponad 48/51 kg 
114— 116.

Cepy m osół utrzymane Za jaja eksoo.- 
towe 48/5i kg choiano płacić zŁ 89—  dHa 
w -wozu do Anglji1, do truisakcri nie do­
szło, albowiem % powodu niekorzystne) 
aury sprzedający wstizymywaL się z  ab- 
cUseomsakm. Ikaaecbksśt mokowB.



S P m i r  w a p t . o  w

Katiowy przemysł kopainiaiy w r. 1331.
Dafszy spadek prcduKcji zagląda borysltawskśego w r. 1931.

W eaie zestawionych właśni© staty­
styk Izby Pracodawców  Przemysłu 
Naftowego wynosiła produkcja ropy 
naftowej w  r. 1931 63.042 wagonów, 
która to ilość w  porównaniu z  rokiem 
Poprzednim wykazuje spadek o  3236 
Wagonow, c zy ’ i o 5 prc., zaś w  poró­
wnaniu z  r. 1925, jako najlepszym u 
ostatnim dziesiątku lat, o 18.137 wago­
nów, czy li 22,35 prc.

Głównym  powodem tak znacznego 
spadku produkcji w  roku sprawozdaw 
czym  jest upadek Zagłębia burysłały­
skiego. które zbliża s;ę ku w yczc ipa- 
niu zapasów swo.ch złóż. Ubytek pro­
dukcji w  Zagłębiu naftowem bory- 
Sławskiem wynusi w  r. 1931 w  po­
równaniu z  rokiem poprzednim 5352 
vragonow czyli 12 prc. Spadek ten roz­
dziela się mniej w ieoej równomiernie 
• a  wszystkie 3 gminy Zagłębia t. j. Bo 
rysiaw , Tristano w ice i Mraźnicę 

Porównanie produkcji gmin Zagłębia, 
w  r. 1925 jako w  roki1 przełomowymi i 
w  r. 1931 przedstawia się następująco: 

w  r. 1925 wynosiła produkcja B ory­
sławia 213x1 wag., w  r. 1931 —  P./36
—  11.775;

w  r. 1925 wynosiła produkcja Tusta­
nowie 262*6  wag., w  r. 1931 —  15.521
—  10.775;

w  r. 1925 wynosiła produkcja Mra- 
żnlcy 14.420 wag., w  r. 1931 —  13.988
—  432

W  rym 7-letnun okresie czasu spa­
dła zatem produkcja Zagłębia bory- 
sławskiege o  okrągło 32.000 wag. 
czyli o  37 prc. Przeciętny spadejt pn> 
dukcji w  naszem Zagłębiu w ynosił za­
tem 5 prc. rocznie. Spadek faktyczny 
był jednak następujący: m iędzy r. 1925 
a 3 2 6  — ?  prc., m iędzy r. 1926 a 1927
—  12 prc., m iędzy r. 1927 a 1928 był 
Wzrost o 2 i 1/4 prc., między r. 1928 
a 1929 był dalszy spadek o  12 prc., 
między r. 1929 a 1930 spadek o 6 prc., 
i ostatnio m iędzy r. 1930 a 1931 spadek 
o 12 prc.

Dowierceme kilku szybów  w  M raźtr 
cy w  r. 1928 w płynęło na pow strzy­
manie spadku produkcji Zagłębia, pod­
czas gdy w  dalszych latach sporady­
czne dowieircenie pojedynczych szy­
bów i ich produkcja nie dotrzym ały 
kroku wyczerP3rwaniu sie starych szy 
bów. Także i r. 193? nie rokuje żadnej 
poprawy, gdyż coraz w ięcej szybów  
z powodu nieopłacalności ulega likwi­
dacji.

Znaczną natomiast poprawę wyka­
zują kopalnie okręgu drohobyckiego, 
Położone poza Zagłębiem borysław- 
skiem, których produkcja wzrosła w  
roku sprawozdawczym  o 1.017 wag. i 
kopalnie okręgu jasielskiego z produk­
cją o 1.255 wag. w yższą  niż w  roku 
poprzednim.

Okręg stanisławowski wykazuje spa 
dek produkcji o 145 wagonów.

Celem unaocznienia wzajemnego 
stosunku produkcji naszych trzech Za­
głębi podajemy poniżej tabelkę pro­
dukcji ropy w  ostatnich siedmiu latach: 
Produkcja ropy w  Polsce od r. 1925:

Prodt'' eja ropy w  Polsce  
od roku 192_.

Okręg Or.ręg Okręg
Rok Dtohobycz Jasio Stams,awów Razem 

192 69.730 6.464 4979 81.179
1926 67 884 7 022 4 666 79 573
1927 60.919 7.265 4 0/4 72.256
1927 62 392 7.6c0 4.279 74 291
19:9 55.506 7.301 4 542 ó8 469
1930 52.895 8.535 4.847 65 277
1931 48.560 9.780 4 .7 2  63 0 42

Zanim przystąpimy do publikacji 
szczegółowego sprawozdania z  wyni­
ki'w  pracy przemysłu naftowego w  r. 
1931, p oda jemy w  d z is ie ^ y m  okólniku

na innem miejscu jej rezultaty narazie 
w  cyfrach ogólnych.

W ydobycie gazi. ziemnego.

W ydobycie gazu ziemnego w  Polsce 
w  r. 1931 wykazuje również spadek w  
porównaniu z  poprzednim nokiem.

Ogółem wydobyto 473,821.000 m3 
gazu t. j. o 15,371.000 m3 (3,14 prc.) 
mniej auiżeli w  r. 1930. W  poszczegól­
nych okięgach w  porównaniu z  r. 1930 
w ydobyto : w  okręgu Drohobycz o 
23 0.000 m3 16,ł ś  prc.'- mniej, w  okrę­
gu Jasło o  8,o92 000 m1 (U  prc.) w ię­
cej, w  okręgu Stanisławów o 634.000 
m3 (13 p rc ) mniej

Pomimo spadku produkcji gazu w  r. 
1931, w ytw órczość gazoliny wzrosła, 
a to dzięki rozbudowie gazoliniarń, w  
szczególności w  okręgach Drohobycz 
: jasło . W e  wszystkich okręgach jesi 
obecnie czynnych 22 gr.zoliniarń. P ro ­
dukcja gazolinj wynosiła w  r. 1931 
4.093 cystern.

Całkowita produkcja gazoliny 
w  roku sprawozda wczy m.

W ykazu je o ra  w  porównaniu z  r.

1930 zw yżkę o 249 cystern t. j. o 6,5 
prc. W  okręgu Drohobycz byia w y ­
twórczość o 123,6 cystern (3,5 prc.) 
większa, w okręgu Stanisławów w y ­
kazuje produkcja prawie niezmieniony 
poziom, gdyż obniżka w ytw órczości 
Wynosi 7 500 kg (0,22 prc.). Silny bar­
dzo wzrost w ytwórczości gazoliny da­
je się zaobserwować w okręgu Jasło, 
w  którym produkcja gazoliny w zrosła 
o 125,8 cystern w  porównanm z r 1930 
Ponieważ w  r. 1930 w ytw órczość ga­
zoliny w  okręgu jasielskim wynosiła 
19,7 cystern, w zrost produkcji w r. 

.1931 wynosi az 640 prc.

W ydobycie w osku  ziemnego.

Ggolne w ydobycie wosku ziemnego 
w  r. 1931 wynosiło 25^256 kg Spadło 
w ięc o 64? tenn (71 prc.) w  porówna­
niu z r. 1930. Spadek iten w yw ołany 
został zastanowieniem kopalni w  Bo­
rysławiu (od 24 stycznia 1931 r.). P ro­
dukcja w  Borysławiu zmniejszyła się 
o 574 tona t. j. o  84 prc. w  porównaniu 
z  r. 1930. «

Z  dzida!£0$(i Stowarzyszenia P t !jtitll
Inżynierów Przemysłu Naftowego.

Działalność Stowarzyszenia w  r. 
1931 wskazuje na jego dalszy rozwój 
oraz znaczny w ziost agcnd i prac, w y  
kcnywanych na zlecenie w ładz i prze­
mysłu. Duży zakres i różnorodność 
tych prac w ym agał utworzenia w ło­
nie Stowarzyszenia szeregu stałych i 
niestałych komisyj. prócz tego stale 
rozw ijały swą działalność sekcja na­
ukowej organizacji: i sekcja geo-jogicz- 
mo -  w ;ertmcza oraz powołane do ży­
cia w  ab. r. biuro techniczno - badaw­
cze Życie towarzyskie skrupiało się w  
klubie towarzyskim Pozatem prowa­
dziło Stowarzyszenie działalność przez 
oddział Zachodni, który śc'śle współ­
pracuje ze stałą komisją techniczną w
Jaśle. •' t. 1 */i % 1

Zjazdy naftowe. V

Pow ołany przez Stowarzyszenie ko­
mitet wykonaw czy zjazdów naftowych 
wyłon ił w  roku bież. komisję dla oprą 
cowania statutu i regulaminu zjazdów 
naftowych. Na wniosek tej komisji zli­
kwidowano komitet wykonawczy, w  
miejsce którego powołano do życia 
„Rade Zjazdów Naftowych** skupiają­
cą w  sobie przedstawicieli wszystkich 
zrzeszeń i organizacyj pracujących w  
przemyśle naftowym. W  grudniu ub. r. 
Rada Zjazdów  Naftowych zwołała do­
roczny V. zjazd naftowy w e Lw ow ie 
w7 salach Politechniki. Zjazd był licz­
nie obesłany przez przedstawicieli 
władz, nauki i przemysłu. Uczestnicy 
obradowali w  sekcjach: a) koDalnlanej,
b) rafineryjnej i c) gazowej, a prócz 
tego odbyw ały się wspólne posiedze­
nia z uczestnikami III. zjazdu geologi­
cznego oraz dla wysłuchania refera­
tów  z  zakresu zagadnień gospodar­
czych i polityki naftowej.

Sekcja geologiczno-wiertnicza współ
pracowała przy organizacji Rady Z :az 
dów  geologtozno - naftowych ł III. zja­
zdu geologicznego. Do Rady Zjazdów 
geologiczno - naftowych Stowarzyszę 
nie deleguje jedłifego przedstawiciela.

Kursy dokształcające.

Od kuratorium okr. szkoln. w e L w o ­
w ie Stowarzyszenie otrzymało konce­
sję na prowadzenie kursów dokształca 
jąC37ch ood nazwą „Dokształcające 
kursy dla pracowników przemysłu na­
ftowego".

Sprawy kursów załatwiają specjalne 
komisje kursów.

W  roku ubiegłym odbyły  się 3 
kursy:

a) kurs dla dozorców ruchu gazoli- 
uowego,

b) kurs dla dozorców  ruchu gazo 
wego,

c) kur* dla dozorcow  obsiugującjTh 
motori spalinowe.

Uczestnicy kursów, Jctć-y zdali
egaan.rca z  pomyślnym wynikiem 
otrzymali odpowiednie zaświadczenia.

Polityka nalttrs a 1 aktualne 
zagaunienia.

Na życzenie ministerstwa przem. i 
handlu, wyrażone przez delegata m ni- 
stenstwa, wyło,rudna przez Stowarzy­
szenie komisja opracowała na kilku 
posiedzeniach obszerny elaborat o  po­
lityce naftowej i aktuamych zagadnie­
niach gospodarczych i technicznych.

Pompo ran ie ropy z  głębokich 
otworów .

Opracowany przez sekcję nauk org. 
na zamówienie „Pioniera" problem ra­
cjonalnej eksploatacji ropy parafino­
w ej, biuro techiriczno -  badawcze obe­
cnie rozszerzyło. Prace ta złożone jest 
z  szeregu działów, w  których po orno- 

| wóeniu teoretycznych podstaw produk- 
• cii ropy i gazu, oraz pc przeglądzie i 

kryitycznem omówieniu metod wy doby 
wania ropy, szeroko jest opisane zaga­
dnienie pompowania ropy parafinowej 
z głębokich otworów .

Problem racjonalnej gospodarki 
złożem rnpnem ł gazowem

Biuro techniczno - badawcze opraco 
wuje obecnie zagadnienie racjonalnej 
gospodarki złożem ropnem i gazowem. 
W obec wyczerpywania się znanych 
złóż i zmniejszenia się rentowności na­
szych kopalń, a zwłaszcza zagłęb a bo 
rysław skego. oraz z  powodu szybkie­
go spadku ogólnej produkcji poi- 
iSkiej, sprawa racjonalnej eksplo­
atacji jest zagadnieniem pierwszej w a­
g i

Zagadnienie to opracowuje s:ę w e ­
dług programu obejmującego 4 specjal­
ne działy.

Podręcznik naftowy.

Opracowywanie artykułów do „Pod­
ręcznika Naftowego" było jednym z 
purikiów programu sekcji naukowej or 
ganizacji. Powołanych w  tym celu 9 ko 
misyj ukończyło prawie całkowicie 
swoje prace.

Dwutygodnik „Przem ysł Naftowy".

Stowarzyszenie współpracuje nadal 
w  powołanym do życia z inicjatywy 
Stowarz. wydawnictw ie „Przem ysł 
Naftowy ‘, w  którego komitecie redak­
cyjnym  jest ono zastąp one. Delegat 
Stowarzyszenia jest redaktorem działu 
tecnniKi kopalnianej. Duża część arty­
kułów jest opracowana przez człon­
ków Stowarzyszenia, a prawie w  cało 
śoi dział techniki kopalnianej. Członek 
Stowarzyszenia jest redaktorem tyg. 
„Spraw y Naftowe" wydawanego jako 
dział „S łow a Polskiego", gdzie Stowa­
rzyszenie zamieszcza często sprawo­
zdania, komunikaty i artykuły swych 
członków.

Noimalizacja.
Normalizację w  technice kopalnianej 

przeprowadza Stowarzyszenie w  ko- 
misni mechanicznej przemysłu naftowe­
go, jago komisj, Polskiego Komitet* 
normalizacyjnego.

Normy połączeń gwintowych.

Opracowane w  ub. r. normy połą­
czeń gwintowych narzędzi wiertni 
cych linowych zostały ogłoszone w 
Wiadomościach Polskiego Komitetu 
Normalizacyjnego.

Normy rur.
Komisja mech. przein. naft. wspól- 

piacowala z  sekcją rur wiertniczych 
nad normalizacią rur wiertniczych. Po 
ogłoszeniu projektu norm rur wierni.-' 
czych został zgłoszony sprzeciw roz­
patrzony na ostatniem posiedzeniu, po- 
czem projekt przesiano do Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego celem, de­
finitywnego zatwierdzenia.

Budowle kopalniane.
Na życzenie Urzędu Górniczego i 

Inspektoratu P ia cy  i O peki Społecznej 
opacowano typy budowli kopalnr:anvcli 
które u w zg lędn ia j wym ogi nowocze­
snej hygieny i warunki bezpieczeństwa 
pracy, a które również normują roz­
kład poszczególnych obiektów i części 
urządzeń z  punktu widzenia zasad 
nauk. organ.

Osuszenie i oczyszczenie gazu.
Problem oczyszczenia i osuszenia ga 

zn jest opracowany przez „Sekcję 
Nauk Organizacji na zamówienie „Pó l- 
minu". Część pierwsza tj. oczyszczanie 
już była ogłoszona w  Zeszytach 15 i  lC 
r. 1931 „Przemysłu Naftowego".

Poradnie Psychotechniczna.
W  styczniu ub. r. Stowarzyszenie 

u tworzyło poradnie psychotechr tozną 
dla przemysłu naftowego oraz powoia 
ło do życia zarządzające nią Towarż. 
Porad, i Doboru Zawodowego.

Poradnia bada terminatorów rze­
mieślniczych oraz uczniów przyjmowa 
,nych przez pracodawców na podstawię 
zarządzeń wóiewództwa lwowskiego i 
starostwa pow iatov7egc w  Drohobyczu 
Prócz tego przeprowadza badania zbi 
roWe wśród m łodzieży szkól poWszech 
mych (7 i 4) klasy i szkół średnich 
oraz zawodowych.

W  br. zajmie się analizą zawodów 
specjalnych w  przemyśle haftowym 
oraz sporządzeniem dla nich testów j 
apatatów.

Poza tern wymienić należy prace 
Stowarzyszenia nad zagadnieniami po­
miarów i użytkowana gazów, dla któ- 
lych  to spraw poworar© osobne korni* 
sje.

Stowarzyszenie organizuje poza tern 
iitczne odczyty oraz zebrania fachowe 
i towarzyskie spełniając w  ten sposób 
poważną rolę w  krzewieniu nauki tech 
nicznej oraz ruchu intelektualnego w 
głównych ośrodkach przemysłu nafto­
wego.
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Dodatek do podatku od nse- 
ruchomości.

Magistrat miasta Lw ow a podaie do 
powszechnej wiadomości, że począ­
wszy od 1 kwietnia 1932 r. będzie po­
bierać tak na dawnym obszarze mia­
sta Lw ow a, jak i na obszarze gmin 
przyłączonych, samoistny podatek ko- 
mnnalny w e formie dodatku do pań­
stwowego podatku od nieruchomości 
w następującej wysokości':

1) w  odniesieniu do obszaru 'dawne­
go miasta L w ow a  oez gmin przyłą­
czonych w  wysokości dotychczas po­
bieranej 75 proc. tegoż podatku pań­
stwowego: 2) zaś w  odniesieniu do
gmin przyłączonych również w  w vso 
kości dotychczas pobieranej 30 proc. 
państwowego podatku od nierucho­
mości.

Interesowanym płatnikom podat­
ków komunatoych przysługuje zatem 
w  terminie 14-dmiowym prawo wno­
szenia zarzutów i spostrzeżeń, które 
będą w zięie pod rozwagę przez Radę 
miejską przy powzięciu odnośnej u- 
chwały.

Dodsł ek inwestycyjny.
Magistrat miasta L w ow a  podaie do 

wiadomości, że statut”  o poborze w  
r. 1932/33 na całym obszarze miasta 
Lwowa, podatku komunalnego inwe­
stycyjnego jest w yłożony do przeglą­
du osób interesowanych urzez przeciąg 
7 dni a to od dnia 23 do dnia 29 lute­
go 119.32 Interesowanym płatnikom 
tego podatku przysługuje prawo prze­
glądania projektu statutu w  pow yż­
szym terminie oraz wnoszenia zarzu­
tów  j spostrzeżeń w  dalszym terminie 
7-mio dniowym.

W edług wymienionego projełifu po­
darek ten będzie pobierany w  r. 1932- 
33 w tej samej wysokości co w  roku 
!°31/32 t.i. w  wysokości;

1) 50 proc. dodatku dopuszczalnego 
do wysokości 90 proc. podafku pań- 
s‘w ow ego  gruntowego?**

2) 50 proc. kw oty przyttadającej na 
rzecz miasta Lw ow a tytułem dodatku 
komunalnego do państwowego podat­
ku od nieruchomości;

3) ,50 Droc. kwerty najwyższego do­
puszczalnego 30 proc. dodatku do po­
datku pizem ysłowego w e  femmte w y - 
kuona świadectw7 przem ysłowych i 

kait re.iestracyńiych z  tern, że od 
uiszczenia podatku uwolnieni są płat­
nicy patentów przem ysłowych IV  i V. 
kategorii handlowej, tudzież V II i V III 
kategorii przemysłowej.

= n =

£ ciosów nożem w pierś żony.
Drohobycz, (Tel. w l.). Dnia 21 bm. | pierś. Ciężko ranną odwi

1  ̂ s- V T. 1 » • f » jr__  ̂ „ 1 ... T
zieziono

o godz. 16 Iwan Łabańciów z Mrazni 
cy, pow7. Drohobycz, usiłował doko­
nać mordestwa na swej żonie Her mi­
nie, zadając jej 5 ran sztyletem w

 ____________     . do
szpitala powszechnego w  Drohobyczu. 
Tłem  niesnaski rodzinne. Sprawca zo­
stał aresztowany.

Sprytoa kradzież w tramwaju.
Przed  w es,oraj późnym wieczorem 

jechał z  ul. Ciródeok;ej na Żółkiewską 
tramwajem „piątką" Teofil Kobzdej 
(P iastów  18) z  żoną. W  pewnym mo 
mencie stojący obok niego elegancko 
ubrany mężczyzna wszczął kolosalna 
awanturę na temai ściska w  tramwa­
jach. G dy Kobzdej wysiadł z tramwa­
ju, stwierdził brak kw oty 2500 zł., któ 
rą miał w  kieszeni od spodni. P izeczu

wając kradzież, zgłosił swój wypadek 
w  III. Komisariacie P P . W czoraj rano 
wezwano go do W ydziału  śledczego, 
gdzie pokazano mu album przestęp­
ców. W  jednej z fotogrufij poznał po­
szkodowany swego kłótliwego sąsia­
da w  tramwaju. Organa śledcze roz­
poznały w  nim znanego złodzieja, Na­
tychmiast aresztowano go i osadzono 
w  wiezieniu.

i » a & 4 3 £ J S N E : &  1

S P R Z E D A Z

NI? OMIJAJ OKAZJI
Brokaty z>. 7.80, koronki klockowe gr. 9, 
tabletki 28 groszy. Firanki, kapy na pierw­
szorzędnych materiałach recznej roboiy za 
bezcen. Wytwórnia Freilich, LwOw, Sy- 
kstuska 21 " 259

~  F O R T E P IA N  ’  ~
„BosenJorfera” króciuUi — cena rekordo­
wa niska — sprzeda Skieniarski, Koper- 
nika 26._______  568

DWADZIEŚCIA GROSZY ~
kosztuje s iynn) noiyk próany do gole na 
„S A LFER S". Perfinnerja Federa, ,.wów 
Sykstuska 7 579

POSAD POSZUKUJĄ

TAPICćR
dekorator prosi P. T. c pracę w  tym że za­
wodzie. Zgłoszenia: Franciszek Kogut,
Giochowska 68.__________________ 589

INTELIGENTNA
osoba, sierota, zajmie się dornem u star­
szego pa i, dobrze Dolecona „Subtelna” 
Słowo Polskie. 582

M I E S Z K A N I A
(.V-

UMEBLOWANY
pokój, korytarzowy system, centralne ogt*e- 
wan:e, łazienka, śródmieście jednej lub 
dwom osobom (ewentualnie z  utrzymaniem) 
wynajmę. Teleton 30 29 między 2- 3 541

ł a DNY
umeblowany pokój łazienką tanio dla pa­
ni do wynajęcia. Drukarnia Pośpieszna, 
Cnorążczyzna 23. 583

POMOC LEKARSKA

PARYŻANKA,
rutynowana specjalistka-masażysWa robi 
masaże twarzy. Cena 3 zł. Maseczki odmła­
dzające. Uczę masować, pielęgnować, szmin- 
kowaf i leczyć urodę, oraz gyr.inasticue 
amaigrissante M me Jane Renault, Admi- 
nistrack.

W S P I E R A J C I E  AKCJE
na rzecz bezrobotnych.

JEDYNY
fachowy Instytut kosmetyczny, L W ÓW,
Bourlarda 4, pod osobistem kierownictwem 
uczennicy orofesorów Richefa, Castou Bee 
thot w Paryżu poleca najnowsze środk i 
i metody upiększaiące ; odmładzające oraz 
modelowanie niekształtnych rysów twarzy; 
- suwanie wszelkich usterek cery. 58

ZGUBIOnO i ZNALEZIONO

UNIEWAŻNIAM
zgubioną książeczkę wojskową na nazwi­
sko Marjan Obirek. g<

R Ó Ż N E

DWADZIEŚCIA PIĘĆ
lat studjuję Gratologję, setki podziękowań 
lwowskich obvwateli otrzymał asnowidz 
Gdyczyriski. Przyjmuję 11—9, Józetata 9. 
M. piętro.    584

Pozostało niewiele
egzemplarzy

1 E N 1 M 1 U
„SŁOWU POLSKIEGO"

Jeszcze tylko k i l k a  d n i  
do nabycia. 

C E N A  1 5 O .  z ł .

W p o d r ó ż y
w  hotelach, czytelniach, 

księgarniach d w o r c o ­

w y c h  itp. należy żądać

S Ł O W O  P L L S ś C I E

R ek lam a d źw  gn ią
H an d lu  i przem ysłu !

"W

3ILETY JIZYTOUfL 
0d Z ł. 2*50

DRUKARNIA SŁOWA POLSKIEGO
LW0IV, ULICA ZIMOkOUIICZA l. 15. 

  &

irnuitieujiniePelslii!
RUEUS KING. 43j

„Pieniądze, a!bo ty:ie “
(MURDFR DE LUXE.)

Przekład autoryzowany 

z angielskiego. 

fCiąg d a ts z y j

Antoni od-etohnął z ulga 3 rzeki 
szepiem do siostrzeńca (stali obaj 
zdała od reszty tow arzystwa):

—  R ip ley m e m a szramy.
—  Sz~amę można namałoiw&6 —  od­

rzucił tym  samym tanem Barry,
—  R zeczyw iście —  zgodził się An­

toni —  Zirouiłem niedorzeczne spo­
strzeżenie. Odfrtki palców oczyściły 
Ripleyta z podeń zeń.

—  O, ciekaw jestem... _  rzekł za­
gadkowo młodzieniec.

P o  odejściu kapitana Antoni zapro­
ponował. aby w szyscy udali się do 
swoich kajut i przebrali do spóźnione­
go obiadu w  suche ubrania. Na te sło­
wa w szyscy mężczyźni, oprócz Anto­
niego, BilHngsa i Barry ‘ego. opuścili 
salon.

—  I ty się przebierz, kochaneozko 
— rzekł Antoni do żony, dyskutującej 
z ożywień,em  z Dorcas i Georgina.

—  I ty, Dorcas _  wtrącił BilHngs 
nie zaczepiając przezornie córki.

A le  Barry,, który nie oozbył się je­

szcze wszystkie! złudzeń, rzek? śmia­
ło:

—  I ty  idź, Georgino. Jesteś cała 
przemoczona.

—  Jeżeli jestem przemoczona —  od­
parta zimno dziewczyna —  to z w ła­
snej woli.

—  Nie pora przypominać tamten dro 
boy epizedzik —  zaprotestował Bar­
ry . —  Idź, kochanie, przebierz się, bo 
jeszcze się przeziębisz. Musimy omó­
wić sytuację, w e trzech.

—  Właśnie _  rzekła Doreus -  
Dyskutowałam o tern z Karoliną. Do­
magamy się udziału w  waszych nara­
dach. Gdybyśmy w iedziały o w szvst- 
kiem od początku, nie doszłoby praw­
dopodobnie do tego, do czego już do­
szło.

—  Na początku ciebie tu nie było. 
Doreas —  zauważy} BilHngs.

—  Chcieliśmy wam oszczędzić nie­
pokoju —  dodał Antoni,

—  Domyślałam się tego —  rzekła 'i 
ironicznie Georgina. myś'ac z goryczą
o trzech przymusowych kąpielach i 

obolałem srard-le.
—  Niepewność jest dla nas denerwu 

jąca —  dorzuciła Karolina. —  Doma­
gamy się w ięc udziału w e wszystkich 
waszych planach.

—  W ierzę, że potrafiłybyście udzie­
lić dobrych rad —  rzek? Antoni. —  le ­
żeli chcecie, zbierzemy się po obia­
dzie w  bibliotece i pogadamy,

Na tern stanęło i wszyiscy rozeszli 
się do swoich kajut. Antoni, znalazłszy 
się u siebie i zapaliwszy światło, do­
znał nagłego wrażenia, że coś jest nie 
w  porządku. A miał pasję do porządku 
i lubił, aby wszystko było  na swojem 
miejscu. Rozejrzał się w ięc uważnie 
naokoło i zobaczył na lustrze nad ko­
modą białą plamę B y ł to złożony ar­
kusik papieru, zatonięty za ramę

Ogarnęło go ponownie simę zdener­
wowanie i fa łszywe puczitcie bezpie­
czeństwa pierzchło, jak mgła- starga­
na wiatrem na strzępy. Rozwinął list 
i poznał duże, energiczne pismo. 
Sprawdził czy  luki i drzwi są dobrze 
zamknięte. I zaczął czytać:

„Pan jest następny. Ghjba pan teraz 
rozumie, że mierna dla oana ratunku. 
Jestem potężny7, jak niewidzialny 
wiatr. Jestem >ak przeznaczenie. Je­
stem pańskiem przeznaczeniem. Daję 
panu te same instrukcje, co panu Ril- 
Mngsow i, Nie potrzebuję ich powta­
rzać, bo wiem, że pan czytał tamten 
list. W iem  również, że pan Bdllings 
chciał mnie w  swojej naiwność: w y ­
strychnąć na dudka Zmieniam iest 
tylko data. Zostawi pan milion na 
wskazańeń? miejscu za tydzień od dzi­
siejszej północy. P roszę nie zapom­
nieć o  ostrzeżeniu, iakiego udzieliłem 
pańskiemu przyjacielowi. Kładę na­
cisk na warunek, dotyczący dyskre­

cją Jeżeli oan mrie nie posłucha, pań­
ski los będzie jego losem.

Micah Thrumm“ .
Czarne pismo zatańczyło dżjga 

przed oczami Antoniego. K iedy i jak 
ten list dostał si© do jego kajuty? Z 
pewnością przed zamachem na BiUing 
sa. I widocznie Thrumm uciekł, bo 
wiedząc, że mu się z Billingsem nie 
udato, byłby zabrał ten list, nim adre­
sat w ió d ł do kajuty. A1e może jeszcze 
nie wiedział o swojej omyłce, może 
drapnał odrazu do swoiej niepojęte 
kryjówki i siedzi w  niej. przekonany 
że mu się udało. Jeżeli się dowie pra­
wdy, to, zw ażyw szy  na swój drugi 
lisi, postara się wykonać groźbę mo­
żliw ie szybko. Z tego wynika, że Biil- 
lingsowi grozi w iększe niebezpieczeń­
stwo. niż poprzednio.

A  jemu?
Antoni zastanowił się, czy miał pra­

w o  zwalać *w oią troskę na kogo in­
nego. z  punktu widzenia nieudanego 
planu zdemaskowania Micaha Thruni- 
ma — nie m,al. A  w ięc nie powie c 
tym liście nikomu, a po powrocie do 
portu da znać policja Niech lepiej nikt 
nie wie. Ostrzeże tylko siostrzeńca i 
Billi,ngsa, że niebezpieczeństwo je­
szcze nie minęło. Znajdzie jakiś pre­
tekst. Bo i ooby dobrego wynikło z 
powiedzenia praw dy? Zaraz póidzie 
do Brlliflgsa i nie odstąpi go na krok-

(C. d. n.)
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